
STAN POGODY

Dziś pogoda pochmurna i dpszczowa przy 
niskiej temperaturze w granicach od 30 
do 45 stopni.

Wiatry południowe i południowo-wscho­
dnie o sile do 15 mil na godzinę.

Jutro pochmurnie, jeszcze zimniej niż 
dzisiaj i deszczowo.

Wschód: — 6:24; Zachód: — 4:44.
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NIEUDANY ZAMACH NA SPYCHALSKIEGO
142 Osoby Spłonęły We Francji

Z Dnia
-WŁADZE LOKALNE 
—DECYDUJĄ 
—O NASZYM ŻYCIU

♦X*
Zajęci wyborami senatorów, 

gubernatorów, kongresmanów 
i innych wyższych funkcjona­
riuszy, nie mamy czasu na 
“małe” sprawy lokalne, choć 
ich rozwiązanie b. często ma 
wpływ na wielkie zagadnie­
nia krajowe. Należy do nich 
m. in. zmiana granic ward, 
nad którą pracuje podkomitet 
Rady Miejskiej. Sprawa jest 
pilna, ponieważ nowa mapa 
ward musi być złożona w są­
dzie federalnym nie później 
jak 10-go listopada, a w środę 
o 1-ej po południu rozpoczną 
się w tej sprawie przesłuchy 
w Radzie Miejskiej.

♦ * *
Od kilku dni krążą uporczy­

we pogłoski, że nowe wardy 
zostały tak wykrojone by wy­
mieszać grupy etniczne, co po­
zbawiło by je wpływu, a za­
pewniło rządy jednej grupie, 
której przedstawiciele zajmu­
ją wiele lokalnych stanowisk 
z wyboru i prawie wszystkie 
kierownicze stanowiska z no­
minacji (szef sądów, szef stra­
ży pożarnej, szef polcji i t.p.)

♦ ♦ ♦
Podkreślam, że są to pogło­

ski. Ponieważ nie ma dymu 
bez ognia, nie wolno nam lek­
ceważyć sprawy. Obecnie pa­
nuje w Ameryce moda na “et- 
niczność”. Wszyscy mówią o 
wkładzie grup etnicznych i 
podkreślają zgodnie z rzeczy­
wistością, że wzbogacają one 
Amerykę. Wykreślenie granic 
ward pod kątem wymieszania 
grup etnicznych byłoby więc 
sprzeczne z duchem czasów i 
interesami grup etnicznych.

♦
Wiemy, że karierę politycz­

ną zaczyna się w precynkcie. 
Następnym stopniem jest war- 
da. Wobec ciągłego ruchu lud­
ności, wardy, a nawet miasta, 
zmieniają swe oblicze. W Chi­
cago również zachodzą zmia­
ny ale ciągle w pewnych dziel­
nicach przeważa jedna lub 

' druga grupa etniczna, co 
umożliwia jej wybór swoich 
przedstawiecili do Rady Miej­
skiej, Legislatury stanowej, a 
nawet Kongresu Stanów Zjed­
noczonych. Co więcej, zmusza 
to partie polityczne do szuka­
nia kandydatów na lokalne

(Dokończenie na str. 2-ej)

W00 Dla 
Kandydatów 
Liberalnych

Washington, (UPI) Nowo­
powstałe w kraju “komitety 
pokojowe” składające się z 
przywódców ruchu anty-wo- 
jennego, zebrały $120.000 na 
kampańię polityczną kandy­
datów o liberalnych zapatry­
waniach. Komitety te — jak 
w Los Angeles — składają się 
z gwiazd filmowych i przemy­
słowców. a w Bostonie ze zna­
nych przywódców ruchu anty 
wojennego.

Największą donację otrzy­
mał były gubernator stanu 
Vermont Phillip H. Hoff ($10, 
500), który stara się ubić sen. 
Winston Prouty (R-Vt.) w lis­
topadowych wyborach. $5,000 
otrzymał demokratyczny kan­
dydat na senatora Joseph 
Duffey w Connecticut; $4,000 
kongr. John V. Tunney (D- 
Calif.), który ubiega się prze­
ciwko sen. George Murphy 
(R.-Calif.). Mniejsze sumy 
otrzymali — sen. Frank Moss 
(D-Utah); sen. Quentin Bur­
dick (D-No. Dak.), Wendel P. 
Kay na Alasce, sen. Charles 
Goodell (R-N.Y.) i inni

]Podczas 
Pożaru 
Sali Tańca
Zamknięte Zapasowe 
Drzwi Przyczyną 
Hekatomby
St. Laurent-du-Point, Fran­

cja, UPI) — 142 nastolatków 
zginęło w płomieniach w no­
cy z soboty na niedzielę, w 
czasie pożaru sali tańca, gdy 
cała konstrukcja hali runęła 
na rozbawioną przed chwilą 
młodzież.

Pożar wybuchł o godz. 1:30 
nad ranem i natychmiast pra­
wie ogarnął całą salę, podsy­
cany papierowymi dekoracja­
mi. Młodzież rzuciła się do 
drzwi. Tymczasem drzwi za­
pasowe okazały się zamknięte 
na kłódkę i zatarasowane. — 
Przed drzwiami powstał korek 
tłoczących się w panicznym 
strachu ludzi. Wzajemnie so­
bie przeszkadzali w wydosta­
niu się na wolność z płonącej 
pułapki. Gdy później otworzo­
no drzwi, w wąskim korytarzu 
do nich prowadzącym, znale­
ziono stos ciał spalonych żyw­
cem.

W sali tańca odbywał się 
występ młodzieżowego zespo­
łu “The Storm”, który ostatnio 
zdobywał sławę we Francji. 
Wśród ofiar pożaru znajdują 
sie również członkowie mod­
nego zespołu, jak również dy­
rektorzy przedsiębiorstwa, or­
ganizującego imprezę.

Siostry Chantal uratowały 
się, gdy krótko przed wybu­
chem pożaru opuściły salę, po­
nieważ przyrzekły rodzicom, 
że wrócą najpóźniej o 1:30 w 
nocy. Dominique Gutte wydo­
stał się żywy z sali i próbował 
wyważyć belką jedne z zam­
kniętych drzwi zapasowych. 
Za drzwiami słyszał rozpacz­
liwy krzyk kobiety, wołającej 
pomocy. — Drzwi wreszcie u- 
stąpiły i dziewczynę udało się 
uratować. Za nią runęła resz­
ta, skacząc przez wyważone 
drzwi.

Większość obecnych na sali, 
stanowiła młodzież w wieku 
od 18 do 21 lat. Na sali było 
obecnych ponad 300 osób, z 
których prawie połowa zginę­
ła w płomieniach.

Właściciel kwiaciarni, Geor­
ges Delvaux, gdy w niedzielę 
nad ranem wszedł do sypial­
ni swych 2 synów i zobaczył 
nietknięte ich pijamy zrozu­
miał, jaki los ich spotkał.

Rockefeller 
Prowadzi

New Yor. (UPI)—Słomiane 
wybory przeprowadzone w 
ubiegłym tygodniu przez New 
York Daily News wykazują, 
że Nelson Rockefeller prowa­
dzi o 15 procent w walce o 
stanowisko gubernatora przed 
kandydatem demokratów Ar­
thurem Goldbergiem.

Oddanych głosów padło 54 
procent dla Rockefellera, a 39 
dla Goldberga.

Czerwone Chiny 
Proponują 

“Szczytówkę”
Hong Kong, (UPI) Reżym 

Chn komunistycznych w Pe­
kinie wysunął wczoraj 7 lat 
starą propozycję zwołania 
“Szczytówki” światowej w 
sprawie ograniczenia zbrojeń 
atomowych. Oczywiście taka 
propozycja była okazją do ata­
ków na Stany Zjednoczone. 
Komunikat z Pekinu najpierw 
głosił, że “imperializm Ame­
ryki jest największą groźbą 
dla światowego pokoju, a po­
tem dopiero zaproponował — 
“Światową Szczytówkę”.

Niebezpieczny Flirt
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US-ZSRR Obrady 
w Helsinkach

Helsinki (UPI). — Stany 
Zjednoczone oraz Sowiety wy­
rażają nadzieję, że rozpoczyna­
jące się dziś w Helsinkach ob­
rady na temat paktu o nieroz­
przestrzenianiu broni atomo­
wych oraz ograniczeniu broni 
strategicznych, przyniosą kon­
kretne osiągnięcia.

Jest to trzeci etap rozmów 
na ten temat, prowadzonych 
przez delegacje US i ZSRR. 
Pierwsze dwa etapy miały 
miejsce w Helsinkach oraz w 
Wiedniu. Na czele amerykań­
skiej delegacji stoi Gerard C. 
Smith, a rosyjskiej Włodzi­
mierz Semionow.

Szefowie obu delegacji, w 
swych przemówieniach inau­
guracyjnych, powtarzali, z 
niewielkimi zmianami to sa­
mo, co mówili w Helsinkach w 
listopadzie ub. roku, oraz w 
Wiedniu w kwietniu tego ro­
ku.

Abramowicz 
Leci Do 

Rzymu i Polski
Ks. Biskup Alfred Abramo­

wicz, który poza obowiązkami 
w Archidiecezji Chicagoskiej 
i pracą duszpasterską w par. 
śś. Pięciu Męczenników nadal 
kieruje w skali ogólnokrajo­
wej działalnością Ligi Kato­
lickiej dla niesienia pomocy 
religijnej Kościołowi w Pol­
sce, odlatuje do Rzymu i do 
Warszawy, aby przeprowadzić 
konferencje w sprawach Ligi 
Katolickiej z przedstawiciela­
mi polskiej Hierarchii kościel­
nej.

W Rzymie przebywa obec­
nie Prymas Polski, JE. ks. 
Kardynał Stefan Wyszyński i 
ks. Biskup Abramowicz odbę­
dzie z nim narady. Wizyta ks. 
Biskupa w Rzymie potrwa 
przypuszczalnie pięć dni.

Bawi tam obecnie ks. Mie­
czysław Bednarz, który jest 
asystentem ks. Biskupa Abra­
mowicza jako krajowego se­
kretarza wykonawczego Ligi 
Katolickiej.

Po naradach z Prymasem 
Polski w Rzymie ks. Biskup i 
ks. Bednarz odlecą do Polski, 
gdzie przeprowadzą rozmowy 
z czynnikami kościelnymi na 
temat dalszej pomocy Ligi Ka­
tolickiej, dobroczynnej orga­
nizacji Polonii Amerykań­
skiej, korzystającej również z

Atak 
Komunistów 
Na Sajgon

Sajgon, Phnom Penh, (UPI) 
— Komuniści przeprowadzili 
dziś nad ranem atak rakieto­
wy na Sajgon. Jest to pierw­
szy, od dnia 20 lipca, atak na 
stolicę. Siedem osób zostało 
zabitych, w tym 4 dzieci, 15 
dalszych rannych. W Kambo­
dży miały miejsce tylko nie­
wielkie utarczki.

Atak na Sajgon został prze­
prowadzony przy pomocy 
wielkich sowieckich rakiet, 
kalibru 122 mm, z których 
każda liczy 6 stóp długości. 
Trzy rakiety spadły na rynek 
targowy, a jedna na szpital 
porodowy, zabijając jedno z 
dzieci.

Komuniści strącili ogniem 
broni przeciw-lotniczej lekki 
zwiadowczy helikopter US. — 
Dwie osoby z załogi zostały 
ranne. Ogólnie ilość strąco­
nych helikopterów US w 
Wietnamie wzrosła do 1,819 
maszyn.

6 Amerykanów zostało ran­
nych w czasie 45 minutowej 
potyczki z czerwonymi party­
zantami, 62 mile na północny 
wschód od Sajgoinu.

Amerykańskie stratosfery­
czne olbrzymy, B-52 wznowi­
ły swą akcję na drogi infil­
tracji komunistów do Połud­
niowego Wietnamu.

Artyleria Połud n i o w e g o 
Wietnamu ostrzelała przy­
puszczalne pozycje komunis­
tycznych rakiet, w odległości 
6 mil od Sajgonu, skąd przy­
puszczalnie był przeprowadzo­
ny atak na stolicę.

Porwanie
Bejrut (UPI). — Czterech 

uzbrojonych mężczyzn porwa­
ło na ulicy Bejrutu byłego ofi­
cera syryjskiego wywiadu. 
Rząd Libanu zwrócił się do 
palestyńskich rebeliantów o 
pomoc w odnalezieniu porwa­
nego.

poparcia amerykańskich kato­
lików i wielu biskupów.

Ks. Biskup Abramowicz 
przebywał ostatnio w Polsce 
dokładnie 10 lat temu, w listo­
padzie 1960 r. Będzie to druga 
jego wizyta w Polsce.

Ogólno krajowy zjazd Ligi 
Katolickiej odbędzie się w 
1971 r. w Filadelfii, Pa.

Nagła 
Wizyta 

w Moskwie
Warszawa (DP). — Najbliż­

szy współpracownik Gomułki, 
członek Politbiura Zeńon Kli- 
szko wyjechał na jeden dzień 
do Moskwy. Wyjazd był nagły 
i niespodziewany.

Jak s>ię dowiadujemy, Kli- 
szko odbył kilkugodzinną roz­
mowę z czołowym ideologiem 
partii sowieckiej Susłowem.

Oficjalny komunikat wyda­
ny w Warszawie wyjaśnia je­
dynie, że dyskutowano “pro­
blemy międzynarodowe i 
szczególnie wiele wagi poświę­
cono sprawom europejskim i 
zagadnieniom współpracy pol­
sko-sowieckiej”.

W kołach partyjnych w 
Warszawie zwraca się uwagę, 
że ta nagła i niespodziewana 
narada nastąpiła na kilka dni 
przed przyjazdem do Polski 
zach. - niemieckiego ministra 
spr. zagr. Scheela, który ma 
sfinalizować w rozmowach z 
Jędrychowskim projekt ukła­
du polsko-niemieckiego.

Porwany Generał 
Zwolniony

Quito, Equador, (UPI) — 
Naczelny dowódca Sił Lotni­
czych Equadoru, gen. Cezar, 
Rhon Snadaval został dzisiaj 
zwolniony przez porywaczy 
po 6 dniach przetrzymywania 
go w ukryciu. Mało było in­
formacji o powodach jego por­
wania. Rząd ogłosił nagrodę 
$40,000 za informacje prowa­
dzące do uwolnienia porwa­
nego generała. Nie ujawniono 
także, ile osób w związku z 
tym porwanem aresztowano.

Włochy Uznają 
Komunistyczne 

Chiny
Tokio (UPI).— Włochy oraz 

komunistyczne Chiny podały 
do wiadomości, że w ciągu 
dwóch dni ustalą swe stosunki 
dyplomatyczne. Jak podają 
źródła dyplomatyczne, Rzym i 
Pekin zastosują tę samą for­
mułę, którą zastosowano 
przy wznowieniu ostatnio sto- 
s u n k ó w dyplomatycznych 
między komunistycznymi Chi­
nami a Kanadą.

Polak Wyhodował 
Tytoń 

Bez Nikotyny
Londyn (DP). — Jak doniosła 

agencja krajowa, dr -Jan Ber­
beć, kierownik Zakładu Roślin 
Specjalnych Instytutu Uprawy, 
Nawożenia i Gleboznawstwa w 
Puławach, w wyniku kilkulet­
nich doświadczeń wyselekcjo­
nował z odmiany “Virginia ame­
rykańska” rośliny, których liś­
cie nie posiadają nikotyny lub 
też nikły jej ślad w ilości 0,1%.

Jeśli się zważy, że papieros 
marki "Sport” ma 1,5%, a “Ex­
tra mocny” nawet 2% nikotyny, 
to osoiągnięcie puławskiego na­
ukowca “można uważać nie tyl­
ko cukseme, ale rewelacją.”

Pierwsze próby wykazały, że 
sporządzone beznikotynowe pa­
pierosy mają “smak” i aromat 
nie ustępujący normalnym 
“lekkim” papierosom. Tak przy­
najmniej twierdzi agencja kra­
jowa.

Ostatni Apel 
Prezydenta i 

Wice Prezydenta
San Clemente, Calif. (LTPI). 

— Prezydent Nixon, włączając 
się w kampanię wyborczą po­
prowadzi ostrą do ostatniej 
chwili “krucjatę” przeciwko 
terrorystom, zbirom i opu­
szkom na skrajnej lewicy”, jak 
też broni swej polityki ekono­
micznej przeciwko “taktyce 
strachu” ze strony Demokra­
tów.

Na dzisiaj, dnia 2 listopada, 
Krajowy Komitet Republika­
nów zakupił pół godziny cza­
su na 3-ch głównych sieciach 
TV, aby nadać na cały kraj 
treść przemówienia Prezyden­
ta w Phoenix, Arizona, wygło­
szonego w ubiegłą sobotę. W 
tym przemówieniu wybor­
czym Prezydent oskarża “ap­
peasement” i pobłażliwość ra­
czej, aniżeli “represje”, co wy­
tworzyło atmosferę apatii i w 
sprawie wojny w Wietnamie 
pozwoliło na powstanie kasty, 
“ludzi nienawiści, którzy stali 
się niebezpieczni dla kraju”.

Wiceprezydent Agnew miał 
w niedzielę dwugodzinne spo­
tkanie z Prezydentem w spra­
wie końcowej taktyki wybor­
czej i potem oskarżył demo­
kratycznych kandydatów o 
przekręcanie faktów odnośnie 
ekonomii kraju, siejąc plotki., 
że “zbliża się depresja,, albo 
recesja lub coś jeszcze gorsze­
go”. Nie ma nic gorszego — 
mówił wiceprez. Agnew — 
jak taktyka wielkiego kłam­
stwa i naród amerykański mu­
si wiedzieć o tych kłamstwach.

Tak sobotnie przemówienie 
wyborcze prez. Nixona, jak też 
uderzenia Agnew w Demokra­
tów będą nadane dzisiaj na 
trzech sieciach telewizyjnych 
na 'cały kraj, aby w ostatniej 
chwili przed głosowaniem 
zwrócić uwagę narodu, o co 
walka idzie.

Jak długo jestem Prezyden­
tem żadna banda zbirów i ter­
rorystów ze skrajnej lewicy 
nie powstrzyma mnie od uda­
nia się, gdzie chcę i mówienia 
do amerykańskiego narodu, co 
ja chcę — powiedział Prezy­
dent w ubiegłą sobotę i te je­
go mocne słowa będą powtó­
rzone na TV, dzisiaj, w wi­
gilię wyborów. Będzie to ostat­
ni apel wyborczy Prezydenta 
i Wiceprezydenta do narodu.

Tricia w Kampanii 
Dla Roudebusha

Indianapolis. (UPI)—Tricia 
córka prez. Nixona, wzięła 
wczoraj udział w kampanii 
wyborczej na rzecz Richarda 
I. Roudebusha, republikań­
skiego kandydata na senatora 
z Indiana. Tricia nie przema­
wiała, ale była w sztabie kam­
panijnym, wymieniała uściski 
dłoni z wyborcami i rozdawa­
ła autografy.

Temperatura
New York, (UPI) — Naj­

wyższa temperatura w kraju 
była notowana wczoraj 94 sto­
pnie w Palm Springs w Kali­
fornii, a najnisza 9 stopni w 
Havre, Montana.

W Czasie 
Wizyty 
w Pakistanie

W-minister Wolniak 
Zabity. Zamachowiec 
Aresztowany
Karachi, Pakistan. (UPI) 

— Policja postawiła w stan 
oskarżenia o morderstwo pra­
cownika obsługi lądowej tu­
tejszego lotniska, który doko­
nał w niedzielę, niudanej pró­
by zamachu na przewodniczą­
cego Rady Państwa, Mariana 
Spychalskiego. Ofiarą zama­
chu padli zabici: wiceminister 
spraw zagranicznych, Zyg­
fryd Wolniak — wschodząca 
gwiazda reżymowej dyploma­
cji, oraz dwóch pakistańskich 
fotoreporterów i pracownik 
miejscowej służby bezpieczeń­
stwa. Osiem innych osób zo­
stało lżej rannych.

Spychalski, w czwartym 
dniu swej oficjalnej wizyty 
w Pakistanie, przybył do Ka­
rachi, gdzie witali go na lot­
nisku przedstawiciele miej­
scowych władz. W momencie 
—gdy Przewodniczący Rady 
Państwa wysiadł z samolotu 
i zaczął witać się z oczekują­
cymi go dygnitarzami, szofer 
ciężarówki ładującej do samo­
lotu zapasy żywnościowej, na­
gle zawrócił i ruszył pełnym 
gazem w kierunku grupy go­
ści, wznosząc okrzyki: “Precz 
z komunistami”. Ciężarówka 
uderzyła w wiceministra Wol- 
niaka oraz otaczających foto­
reporterów.

Jak twierdzą świadkowie, 
szofer ciężarówki, Feroz Mo­
hammed, po uderzeniu w Wol- 
niaka, widocznie myśląc, że to 
jest Spychalski, zaczął wzno­
sić okrzyki: “Spełniłem swą 
misję”. Samochód zamachow­
ca został zatrzymany przez 
policję na szlabanie przy wy­
jeździć z lotniska.

Prezydent Spychalski ra­
zem z towarzyszącą mu mał­
żonką wyszli z zamachu bez 
szwanku, poza szokiem ner­
wowym. Natychmiast po wy­
padku, Spychalski przerwał 
swą oficjalną wizytę w Paki- 
staie i powrócił do Polski, ra­
zem z trumną wiozącą zwłoki 
zabitego wiceministra Wolnia- 
ka.

Pierwsze doniesienia prasy 
i radia w Polsce mówią o tra­
gicznym wypadku. Wskazy­
wałoby to na to, że władze 
reżymowe nie chcą nadawać 
sprawie rozgłosu i wyciągać 
konsekwencji z faktu zama­
chu.

Władze pakistańskie wyra­
ziły Spychalskiemu wyrazy 
głębokiego ubolewania spo- 
wodu tragicznego wypadku.

Premier Izraela 
Golda Meir 
w Kanadzie

Toronto', (UPI) — Premier 
Izraela Golda Meir przybyła 
wczoraj do Toronto, udając się 
do Ottawy na spotkanie i roz­
mowy z premierem Kanady 
Pierre Trudeau.

W Ottawie Golda Meir po­
wiedziała, że Izrael uprawia 
politykę “pokojową”, ale chce, 
żeby był zrozumiany, dlatego 
przeciwstawia się polityce 
Arabów. Wczoraj Golda Meir 
przemawiała na konwencji 
Syjonistów. — Powiedziała, że 
trzeba młodzież uświadamiać, 
jak potworne było życie w 
erze Hitlera i żeby młodzież 
nam wierzyła i wiedziała, o 
co toczy się walka na świecie.

Największe Koszty 
Utrzymania Są 

Teraz w New Yorku
New York. (UPI)—Herbert 

Bienstack, dyrektor Departa­
mentu Pracy New Yorku po- 
daje, że w tym roku najwięk­
szy wzrost kosztów utrzyma­
nia w stosunku do całego kra­
ju zaznacza się w New Yorku. 
Każdy artykuł żywnościowy 
jest w New Yorku droższy, 
aniżeli gdzieindziej w całym 
kraju — powiedział Bienśtock.



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 2-GO LISTOPADA (NOVEMBER), 1970

X] Z POLITYKI [X
Roman Kosiński

Na Reprezentanta Stanowego

Adlai Stevenson gratuluje Ro­
manowi Kosińskiemu, znanemu 
jubilerowi Polonijnemu jego in- 
dorsacji przez Polsko Amerykańską 
Ligę Polityczną. Obaj kandydaci 
trzymają rzeźbę prez. Kennedy. 
Kosiński w swoim programie dzia­
łania kładzie szczególny nacisk na 
zwiększenie wewnętrznego bezpie­
czeństwa przez wzmocnianie pra­
wa i ładu, odkreśla on że Stany 
Zjednoczone wykazują dziś naj­
wyższy odsetek zbrodni w stosun­

ku do ogółu mieszkańców. Liczba 
zbrodni, rekordowa już w r. 1969 
(558,000) wzrosła jeszcze bardziej 
w r. 1970, przyczem np. areszto­
wania chołpców w wieku 10 do 
14 lat wzrosły w ciągu roku o 
200%.

Kosiński zapewnia, że gdy zo­
stanie wybrany poświęci w Legi- 
slaturze njaksymum energii wal­
ce o usprawnienie wymiaru spra­
wiedliwości w celu zmniejszenia 
zbrodniczości. (R.M.)

Czystość Wody Jest Waszą Troską? 
—Głosujcie Na Val Janickiego

VAL JANICKI
Gdy 6 lat temu Val Janicki zo­

stał wybrany po raz pierwszy 
trustysem Dystr. Sanitarnego, każ­
dy wzruszał ramionami mówiąc, 
że “jeszcze jeden politykier wszedł 
do Rady Dystryktu i będzis^gło- 
sował zgodnie z linią partyjną”, 
pisze “Economist”. Tymczasem za­
równo prasę jak jego kolegów z 
Rady Dystryktu Sanitarnego spot­
kała niespodzianka. Janicki nie 
był niczyim posłusznym narzę­
dziem. Zaczął on badać wszystkie 
aspekty operacji Dystryktu i stu­
diować zagadnienia jakie są do 
rozwiązania.

Bardzo szybko stał się on stró­
żem pieniędzy podatników. Badał 
czy planowane wydatki są ko­
nieczne, wyzyskiwał każdą możli­
wość zdobycia funduszów federal­
nych i zalecał inwestowanie pie­
niędzy Dystryktu ażeby przyno­
siły dochody. Dawniej nad mniej­
szymi wydatkami nie było nawet 
dyskusji. Rada zatwierdzała je bez 
zadawania pytań. Zmieniło się to, 
gdy w Radzie znalazł się Val Ja­
nicki.

Równoległe z tą akcją, Janicki 
prowadził energiczną walkę z fir­
mami i instytucjami zanieczyszcza­
jącymi wodę. Jego pomysłem jest 
wywożenie pozostałości kanałów 
po przefiltrowaniu płynów na te­
reny rolnicze i zużycia jako na­
wóz. W związku z tym wysunął 
on projekt zakupienia 6,000 akrów 
ziemi o 100 mil na południe od 
Chicago. Może to zaoszczędzić do 
$30 milionów rocznie. Wywóz po­
zostałości pozwoli na zamknięcie 
urządzeń gdzie je palono, co napeł­
niało okolicę nieznośnym odorem 
i dymem.

Ludzi, jak Janicki potrzeba nam 
więcej w Dystrykcie Sanitarnym. 
Janicki powinien wrócić do Dy­
stryktu Sanitarnego by kontynuo­
wać dobrą pracę jaką rozpoczął. 
Jutro głosujmy wszyscy i oddaj­
my nasze głosy Val Janickiemu. 
Jego nazwisko znajdziecie w ko­
lumnie demokratycznej. (R.M.)

Głosujmy Na George M. Keane, 
Na Balocie Demokratycznym

Już jutro we wtorek, ogół oby­
wateli zadecyduje kogo chce wi­
dzieć na urzędach stanowych i 
powiatowych. Na członka Board 
of Tax Appeals z ramienia Partii 
Demokratycznej ubiega się wy­
próbowany przyjaciel Polonii chi- 
cagoskiej George M. Keane, któ­
ry zasługuje na szczere poparcie 
całej Polonii. Wybierając pono­
wnie George M. Keane członkiem 
Board of Appeals powiatu Cook, 
utrzymamy dla Polonii nasz stan 
posiadania w obsadzie ważnej 
placówki politycznej, kierownika 
Biura Board of Tax Appeals 
(Chief Cleark), jaką piastuje zna­
ny działacz polonijny, Bonawen­
tura Migała.

GEORGE M. KEANE

W każdorazowym głosowaniu 
powinniśmy pamiętać o polonij­
nych kandydatach i o obywate­
lach nie polskiego pochodzenia,

Z Cleveland

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano

BONAWENTURA MIGAŁA 

ale takich, którzy wykazali, że są 
naszymi przyjaciółmi. Do takich 
należy George M. Keane, kandy­
dat na członka Wydziału Apela­
cyjnego (Board of Appeals), któ­
remu w tych wyborach należy 
oddać głos, bo na poparcie nasze 
w zupełności zasługuje. Rodzina 
Keanów jest spokrewniona z na­
rodowością polską przez związki 
małżeńskie. Należą do Związku 
Narodowego Polskiego, Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego, Kongresu Polonii iin- 
nych. polskich organizacji.

George M. Keane otrzymał, 
ostatnio indorsację Chicago Sun 
Times i Chicago Daily News.

(R.M.)

Depesza Łagierników 
Do Sołżenicyna

Moskwa (D.P.) — W kołach 
rosyjskich o p o z y c j onistów 
krążą odpisy tekstu depeszy 
przemycanej z łagrów Mardo- 
wii (na południe od Moskwy) 

; i przeznaczonej dla Aleksan- 
I dra Sołenicyna z gratulacjami 
i z powodu przyznania mu Na- 
i grody Nobla. Tekst był podpi- 
i sany przez 12 łagierników, 
I m.in. przez Juri Gałanskowa, I 
' który w r. 1968 został wraz z i 
I pisarzem Aleksandrem Ginz- I 
burgiem skazany na 5 lat i 
tagrów. 1

John Marcin Apeluje 
Do Udziału w Głosowaniu 

i Poparcia Demokratów
Przemawiając onegdaj w 35 

Wardzie do wyborców polskiego 
pochodzenia, Klerk miasta Chi­
cago i demokratyczny Komity- 
man tej wady powiedział między 
innymi:

Obecne wybory odbywają się u 
progu nowego dziesięciolecia. Od 
tego jacy ludzie zostaną wybrani 
do reprezentowania nas w Wa­
shingtonie, oraz w administracji 
stanowej i powiatowej może zale­
żeć nasz los w latach Siedemdzie­
siątych. Od tego kogo wybierze- 
my, będzie w dużym stopniu za­
leżało, czy przez następnych 10 
lat będziemy żyli w dobrobycie, 
czy też inflacja i bezrobocie będą 
nadal wzrastały. Będzie też zale­
żało, czy będziemy mieli spokój, 
czy też nadal będziemy świadkami 
gwałtownych demonstracji, czy 
będziemy mogli spokojnie wyjść 
na ulicę, czy będziemy bojaźliwie 
kryli się po domach. Wreszcie na­
stępne dziesięciolecie i ludzie na­
mi rządzący będą musieli zadecy­
dować czy wojna skończy się w 
Azji, czy nadal będziemy topili 
miliony dolarów, a nasi młodzi lu­
dzie będą ginęli od kul komunis­
tów.

Ale choć bardzo wiele ludzi na­
rzeka, gdy przyjdą wybory, mało 
ludzi bierze w nich udział. Nie 
korzystają z tego największego 
przywileju obywatela i nie speł­
niają swego obowiązku wobec 
kraju.

Marcin, jeden z czołowych re­
prezentantów Polonii w polityce 
chicagoskiej, który od prawie 16 
lat piastuje w naszym mieście 
drugi najwyższy urząd po mayo- 
rze, apelował ażeby jak najwięk­
sza liczba ludzi uprawnionych do 
głosowania we wtorkowych wy­
borach, korzystała z tego upraw­
nienia i głosowała.

Jednocześnie John C. Marcin, 
wzywał do głosowania na kandy­
datów Partii Demokratycznej. Po­
wołał się on na historię ostatnich 
lat kilkudziesięciu, twierdząc, że 
tylko Partia Demokratyczna dba­
ła należycie o interesy ludzi pracy 
i troszczyła się o ich los. To De­
mokraci wprowadzili w życie So­
cial Security, Medicare, zasiłki dla

bezrobotnych i inne ustawy o 
opiece społecznej.

JOHN C. MARCIN
Demokraci też dawali zawsze 

szanse Amerykanom polskiego 
pochodzenia zajmowania poważ­
nych stanowisk w polityce krajo­
wej, oraz stanowej i lokalnej. W 
obecnych wyborach jest na liście 
Partii Demokratycznej aż 28 kan­
dydatów na różne urzędy pocho­
dzenia polskiego. Polonia jest do­
brze reprezentowana, poczynając 
od 3 kandydatów na kongresma- 
nów, po przez Stanowy Sąd Naj­
wyższy, Sąd Apelacyjny, Okręgo­
wy, Komisarzy powiatowych, — 
trustysa dystryktu sanitarnego, 
superintendenta szkolnictwa, ąż 
po senatorów i reprezentantów do 
Legislatury Stanowej.

Wyborcy polskiego pochodzenia, 
mówił Marcin, spełnią swój obo­
wiązek, jeśli będą głosować, a u- 
czynią mądrze, jeśli poprą cały 
tykiet Partii Demokratycznej od 
Adlai Stevensona poczynając. Po­
prą także w ten sposób Ameryka­
nów polskiego pochodzenia, ubier 
gających się na tym tykiecie.

(R. M.)

Odłamki Satelity 
Sowieckiego

Washington (UPI). — Dept. 
Stanu czyni przygotowania do 
zwrócenia Sowietom odłam­
ków satelity sowieckiego, któ­
ry opadł w Stanach Zjednoczo­
nych niedaleko Beaver. Okla i 
Pratt, Kansas w ub. miesiącu. 
Niektóre odłamki satelity wa­
żą do 600 funtów.

B Wybierzcie Richard J.
MARTWICK

DEMOKRATYCZNY KANDYDAT
NA SUPERINTENDENTA SZKÓŁ PUBLICZNYCH 

W POWIECIE COOK

• Martwick jest polskiego pochodzenia
i jest czynny w sprawach polonijnych.

• Jest on członkiem Związku Nar. Pol. i 
Zjedn. Pol. Rzym. Kat., które przyznało mu 
godność “EDUCATOR OF THE YEAR”,
w roku Brylantowego Jubileuszu, 1970.

• Martwick podniesie poziom szkolnictwa 
w powiecie.

JEST ON JEDNYM Z NAS!
(Ogł.)

Koniec z Zanieczyszczaniem 
Powietrza To

KLUCZ

Do Lepszego Życia 
Głosuj*cie Na

JANICKI
TRUSTYS

Metropolitan Sanitary District 
of Greater Chicago

Jeśli Chcecie Mieć Czystą Wodą 
Głosujcie na Tę Trójkę

0 Valentine Janicki
0 James C. Kirie
0 John W. Rogers

Głosujcie Na Tykiet Demokratyczny
(Ogl.)

“Smog Jedną 
z Przyczyn 

Choroby Raka
Los Angeles, California. 

(UPI) — Dr. Joseph Boyle, 
na zebraniu Amerykańskiego 
Kolegium Lekarzy Specjali­
stów od chorób Płucnych, 
stwierdził, że “smog” może 
przyczynić się do rozwoju 
choroby raka. Dr. Boyle prze­
dłożył kilka przykładów, a 
wśród nich przykład pacjenta 
który w tydzień po wyjeździe 
z Los Angeles pozbył się nie­
mal wszystkich rakowatych 
tkanek płucnych, a po powro­
cie do Ł. A. w kilka tygodni 
później, zanotowano u niego 
wzrost tych chorobliwych tka>- 
nek.

Dr. Boyle twierdził dalej, że 
przeprowadone doświadcenia 
z pacjentami dowiodły, że wy­
prowadzając się z Los Ange­
les wielu z chorych na różne 
dolegliwości płuc, odzyskiwało 
zdrowie.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

stanowiska w łonie grupy do­
minującej w danym rejonie.

Jak wi dziiny, wykrojenie 
j ward, które byłyby mieszani­
ną grup etnicznych, może po- 

; zbawić nas możliwości wybo­
ru polonijnych aldermanów. 
Ponieważ kilka ward tworzy 
okręg wyborczy stanowych re­
prezentantów i senatorów, od­
powiednio spreparowane war- 
dy mogą zmniejszyć reprezen­
tację grup etnicznych w Legi- 
slaturze stanowej. Wobec te­
go, zarówno nasi działacze po­
lityczni z obydwu partii, jak 
przedstawiciele zorganizowa­
nej Polonii, powinni wziąć 
udział w przesłuchach i dopil­
nować, ażeby nowe granice 
ward nie zmniejszyły wpływu 
Polonii na lokalną politykę.

❖ ❖ ❖
Niesłusznie 1 e k c e ważymy 

sprawy lokalne. Bezpieczeń­
stwo osobiste i naszych posia­
dłości zależy od lokalnej poli­
cji. W razie pożaru wzywamy 
straż pożarną, a gdLy ktoś na­
gle zachoruje telefonujemy po 
ambulans. Urzędy powiatowe 
załatwiają sprawy spadkowe i 
przechowują plany naszych 
realności. Powiatowe sądy 
karzą przestępców. Władze 
miejskie zarządzają szkolnic­
twem, decydują o programie 
nauczania naszych dzieci i kto 
ma być nauczycielem. Zagrze­
balibyśmy się pod stosami od­
padków, gdyby miasto nie zaj­
mowało się ich wywożeniem. 
Tych kilka przykładów wy­
starczy do potwierdzęnia 
faktu, że lokalne władze ma­
ją większy wpływ na nasze 
życie, niż mieszkaniec Białego 
Domu lub mędrcy obradują­
cy na Kapitolu. Zresztą, dro­
ga do Kapitolu i Białego Do­
mu zaczyna się w precynkcie. 
Jeżeli w życiu politycznym 
nie zajmujemy miejsca jakie 
nam się należy, choćby z ty­
tułu liczby, może dlatego, że 
sięgamy po gwiazdy, chcemy 
urządzać świat, a nie zwraca­
my uwagi na najbliższe oto­
czenie. Nie idziemy etapami, 
lecz chcemy przeskoczyć sze­
reg szczebli, by odrazu zna­
leźć się na górże. W polityce 
nie ma cudów. Nie można za­
czynać budowy domu od da­
chu.

Nie Chce Opuścić 
Więzienia

Chillicothe, Ohio (UPI). — 
John Weber, lat 95, najstarszy 
więzień w zakładach stanu 
Ohio, stanowczo sprzeciwia 
się wypuszczeniu go na wol­
ność, po spędzeniu 44 lat za 
kratkami. Weber, skazany na 
karę dożywocia za zabicie có­
reczki podczas kłótni z żoną, 
powiada że jest za stary i za 
słaby ażeby teraz rozpoczynać 
życie na wolności.

ELECT

GEORGE M. KEANE
Member Board of Appeals 

of Cook County
| DEMOCRATIC CANDIDATE 

Member,
Polish American Congress

i (Adv.)

A. DE LAMOTHE >

KOSYNIERZY
«, powieść z 1863 r.
<► Tłumaczył F. K. S

24-------- (Ciąg dalszy)
— Ba! rzekł major, wygrałem od Kamerynowa pięćset 

rubli w gierłasza, a zresztą, to bydlę może być Francuzem, 
wiesz, jednym z tych co to piszą do gazet, a to mogłoby nam 
popsuć reputację. Co myślisz o tym, drogi Biriulewie?

— No i cóż z tego! odpowiedział zapytany, patrząc 
w lustro.

Cezar nie wiedząc o niczym, uniknął pięknej znajomości 
z cytadelą warszawską.

Zwiedzając dalej miasto, weszli do ogrodu Krasińskiego. 
Przechadzający się tam niektórzy oficerowie rosyjscy, za­
trzymali się zdziwieni, widząc Polaka, zaawanturowanego 
tak blisko pałacu gubernatora.

— To musi być przewodnik tego cudzoziemca, rzekł 
jeden z nich.

— Prawdopodobnie Niemca, mówił drugi.
— Ale, mój drogi, mylisz się, bo to jest Anglik.
— A ja bym myślał, że prędzej jest on Francuzem.
— Ach, Francuz. A gdzie-żeś to widział Francuza blon­

dyna?,
— Ale przeciwnie, mój drogi, wszyscy Francuzi są blon­

dyni, a jeżeli nie wierzysz, zapytaj się jednej z pięknych 
tancerek w ... Jakże się nazywa to miejsce, Kusmink? Wiesz 
przecie dobrze, tam gdzie przepędzałeś całe noce?

— Ależ nie wiem, mój drogi. Już blisko rok jak nie 
widziałem Paryża, a od tego czasu stałem się dzikim w tej 
strasznej Polsce. Tutaj nie mają wyobrażenia o niczym. 
Wszak znasz Bagratiew, jedyną tancerkę z baletu? chciałem 
jej posłać klejnotów tym celu obstalowałem sygnet rubinowy 
z diamentem, pojedyńczy diament z dewizą: Wszystką krew 
moją za jedną twoją łzę, a jubiler, Polak, padlec, odmówił 
mi to zrobić, mówiąc, że jego żona została wczoraj czy dzisiaj 
rano zamordowana przez kozaka, i że przez trzy dni nic nie 
będzie robił.

— Ach! łotr. I nie kazałeś go wpakować do więzienia?
— Doprawdy, mój drogi, nic o nim nie wiem, zadenun- 

cjonowałem go tylko jako buntownika i zaraz sklep mu 
zamknęli, ot i wszystko.

Chusko ze swoim .kuzynem byli już daleko. Zrzekając 
się widzieć z bliska statuę Zygmunta, skierowali kroki 
w kierunku placu marsowego, kiedy nadjeżdżający galopem 
pojazd, eskortowany akwalerzystami od stóp do głów, zwró­
cił ich uwagę.

— Prędko, prędko, chodźmy w boczną ulicę, zawołał 
Chusko, namiestnik jedzie a nie chciałbym kłaniać się.

Puścili się w jakiś zaułek, który w jednej chwili zapeł­
nił się Polakami.

Czekiesi i kozacy pędzili jak wicher zupełnie pustą ulicą 
w kierunku placu marsowego.

— Możebyśmy wrócili tą samą drogą, zaproponował 
Cezar, nie chwiałbym po raz drugi spotkać się z namiestnikiem.

— Lepiej jest pójść naprzód, generał Berg nigdy nie 
wraca tą samą drogą, a powóz jego zawsze pędzi galopem; 
jest to los wszystkich despotów, którzy chcą rządzić postra­
chem; żyją oni w ciągłej trwodze.

Wkrótce przybyli na plac, ale gdy Chusko spostrzegł, 
że był zajęty przez wojsko, strasznie zbladł.

— Chodźmy, rzekł, tu jest egzekucja.
Ale cofnąć się już było za późno; ulice były zamknięte 

imponującymi siłami moskiewskimi, a żołdactwo tych wszyst­
kich, którzy w tę okolicę zapuścili się, pędziło na plac 
manewrów.

Czy było to na wskutek ostrożności? czy też była to 
tylko trafiająca się sposobność dokuczenia? dosyć, że około 
pięciuset mieszkańców, którzy nie pragnęliby nic więcej jak 
tylko cofnąć się, zostało aż w sam środek placu wepchniętych 
i podwójną linią kawalerii i piechoty zamkniętych.

Adam, nerwowym dreszczem porwany, z naidzwyczajną 
siłą ściskał rękę swego kuzyna. Sądząc że to będzie wyrok 
wykonany na nieszczęśliwych patriotach, czuł się złamanym.

Widocznie jeden z Polaków odgadł jego wzruszenie, bo 
uderzywszy go po ramieniu, rzekł głośno:

— Bracie, jeszcze nie jest nasza kolej, dzisiaj czerkiesi 
umrą.

— Nim ciebie powieszą, co niezwłocznie nastąpi, brutal- 
sko odpowiedział policjant, palnąwszy go kijem trzymanym 
w ręku.

Wtedy Chusko przypomniał sobie, że parę dni przedtem 
pięciu nieregularnych żołnierzy z gwardii namiestnika za­
mordowało żonę i córkę generała rosyjskiego.

Wzruszenie więc jego zamieniło się w litość i obrzydze­
nie. Dzielny aż do ostateczności, na widok krwi z takim 
spokojem i chłodem prezlewanej, patrzał ze wstrętem.

Uderzono w bębny, a następnie oz wały się komendy 
licznych oficerów i pułk grenadierów otworzył szeregi w ten 
sposób, że w pośrodku zostawił długą ulicę którą mógł przejść 
wóz zaprzężony w dwa konie, prowadzone za uzdy przez 
kozaków. Na komendę dowódzców, grenadzierzy ustawili 
broń w kozły, wyjąwszy wpierw stemple z karabinów.

Z tymi stemplami w ręku, stanęli w szeregu. W pew­
nych zaś odległościach pomiędzy grenadierami, stali czer­
kiesi ze szwadronu, do którego należeli winni, z nahajkami 
w ręku.

Pięciu ludzi, nagich aż do pasa, z gołymi głowami, z rę­
kami w tył związanymi, prowadzono w czworoboku piechoty, 
w pośrodku którego na koniu w galowym uniformie, zale­
dwie Cezar rozpoznał generała Swinina.

Dla dodania sobie odwagi, wypił generał dnia tego po­
dwójną porcję wódki, codziennego swego trunku. Twarz 
miał pąsową a oczy zdawały się wychodzić z oprawy.

Gdy już wszystko było gotowe podniósł szpadę, dobosze 
uderzyli w bębny, otworzył się czworobok i trzech kozaków 
odłączyło jednego z więźniów i przywiązało go za ręce do 
tyłu wozu, gdzie były umieszczone dwa bagnety w ten 
sposób, że nie pozwalały mu zbliżyć się, zmuszając zarazem 
postępować z pochylonym naprzód grzbietem.

Człowiek w mundurze chirurga wojskowego zbliżył się.
— Naprzód! wykrzyknął Swinin.
Wtedy kozacy wolnym i urzędowym krokiem poprowa­

dzili konie. Jeden stempel błysnął w powietrzu i świszcząc, 
opadł na gołe ramiona więźnia, znacząc czarną pręgę krwi. 
Następnie drugi stempel wzniesiono, i drugie uderzenie padło 
obok pierwszego.

Widocznie Swinin zauważył, że raz został wymierzony 
z pewną niedbałością, bo krzyknął:

— Silniej, psie, bo cię każę przywiązać do wozu.
Grenadierzy nie oszczędzali już więcej więźnia, a chociaż 

czerkies taczał się jak pijany, najmniejsza jednakże skarga 
z ust jego nie wyszła. Naraz jęknął boleśnie i krew zbryzgała 
mu ramiona; było to pierwsze głęboko wycięte uderzenie 
nahaj ką. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Podpis zamawiającego
Ogl. płatne przez Polsko Amerykański Rep. Komitet Kampanijny.

w Wenecji brała 
międzynarodowym 
dyrygentów, gdzie 
drugą nagrodę. W

Smaczna kolacja podawana “Fa­
mily Style’’ i doskonałe napoje 
alkoholowe, podawane bez ograni­
czeń przez cały wieczór, z pewno­
ścią przyczyniły się do sukcesu tej 
imprezy Chóru. Decydującą jednak 
rolę odegrała tu zbierająca się rok 
rocznie kulturalna i wykwintna 
publiczność, którą stworzyła ciep­
łą i miłą atmosferę przyjaźni i ser­
deczności. Ze wzgldęu na poda­
waną o godiznie 8-ej kolację po­
przedzoną jednogodzinnym “Cock-

Czy jesteście zmęczeni demo­
kratami używającymi waszych 
dolarów podatkowych dla pod­
pierania landlordów i ludzi ży- 
jących z opieki społecznej?

skiego. Wszyscy parafianie i przy­
jaciele s proszeni.

“Projekt Budowlany Cabrini- 
Green powstał na skutek uchwa­
lenia Ustawy 1265, która znosi 
granice wysokości zapomogi osób 
żyjącycb z pomocy społecznej gdy 
idzie o wysokość czynszu. Ustawa 
ta była przegłosowana przez De­
mokratów Reprezentanta Savi-

Jedną z najważniejszych imprez 
w listopadzie będzie niezawodnie 
doroczny Koncert i Bal reprezen­
tacyjny Chóru im. J. Paderewskie­
go, który w tym roku odbędzie się 
dnia 7-go listopada w pięknych sa­
lach Chateau Royale, 5734 W. Chi­
cago ave. Ze względu na wzrasta­
jącą popularność Koncertu i Balu 
Chóru, w tym roku wynajęte zo­
stały dwie połączone sale, Crystal 
i Pompei Rooms, ażeby bez ścisku 
ulokować nadchodzące rezerwacje 
stolików.

tym 
pią-

kazał wrażliwość na potrzeby lu­
dzi, energię w wykonywaniu obo­
wiązków szeryfa i nie tylko mó­
wił, lecz czynnie wprowadzał ład 
i porządek, bez względu na to, czy 
przynosiło mu to popularność, czy 
niechęć pewnych grup społecz­
nych.

Jego doświadczenie, znajomość, 
zagadnień pow. Cook i zdecydowa­
nie w wymuszaniu, jeżeli potrze­
ba — poszanowania dla praw — 
dają gwarancję, że będzie on do­
skonałym przewodniczącym Rady 
Powiatowej. Jutro głosujcie wszy­
scy i oddajcie swe glosy Josepho­
wi Woods na przewodniczącego 
Rady Powiatowej.

jąc drugą lokatę.
Dyrygowała w filharmo­

niach: warszawskiej, krakow­
skiej, bydgoskiej, śląskiej, 
łódzkiej (koncert telewizyj­
ny).

Ciekawe to spotkanie z pol­
skim dyrygentem-kobietą, u- 
rozmaicone będzie “kroniką 
muzyczną”, którą przeprowa­
dzi świetny znawca muzyki, 
re. Jerzy Walter. Podzieli się 
on swymi spostrzeżeniami na 
temat niedawnych spotkań o- 
sobistych z wybitnymi przed­
stawicielami polskiego świata 
muzycznego — K. Penderec­
kim, B. Ładyszem i K. Kulką.

Ponadto wyświetlony bę­
dzie również film dźwiękowy, 
obrazujący pracę i dorobek 
Marii Tunickiej. Film nosi ty­
tuł “Pani Dyrygent”.

Akademicy serdecznie za­
praszają na wieczór, który 
odbędzie się 8 listopada o go­
dzinie 5 po południu w sali 
Chicago Society, 2222 N. Ked- 
zie. Po programie część to­
warzyska.

Towarzystwo “Giewont”, Gr. 
2514 ZNP odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w środę, 
4 listopada w sali posiedzeń 
w “Radio Halls”, pnr. 5356 W. 
Belmont Ave.

Z powodu pilnych spraw, 
jakie mamy do załatwienia, 
obecność wszystkich człon­
ków jest wielce pożądana.

Prosimy przeto o niezawod­
ne przybycie. Początek posie­
dzenia o godz. 8 wieczorem.

Za zarząd: — Bonawentura 
Migała, prezes; Stefan Łojan, 
sekretarz.

Polecany przez:
Illinois Citizens Committee for Stone:
Bob Athey, przewodniczący; M. Clarke, skarbnik

Adamowski for Assessor Committee 
W. Clement Stone,Climn.; Paul 0. Newey.Treas.

godz. 
Bart-

Książki Losowe
Książki loteryjne z okazji ba­

zaru jesiennego, parafianie otrzy­
mają w tych dniach, za które 
mogą się uiścić na plebanii pod­
czas godzin urzędowych.

W 25 Dystrykcie senatorialnym 
w południowo - zachodniej części 
miasta Chicago kandydatem na 
ponowny wybór do senatu stano­
wego jest nasz rodak Józef J. 
Krasowski.

Jako reprezentant młodszego 
pokolenia Amerykanów polskiego 
pochodzenia, Krasowski już od 4 
lat zasiada w Senacie stanowym 
i stanowisko, jakie zajmuje w 
najważniejszych sprawach dobrze 
jest znane nie tv’ko cbvwpf-f^ 
w jego dystrykcie, ale w całym 
stanie.

Koncert Chóru
Po kolacji odbędzie się Koncert 

Chóru pod dyrekcją p. Józefa Zie­
lińskiego, dyrygenta Chóru, oraz 
azbawa taneczna przy dźwiękach 
orkiestry Antosia Kawałkowskiego, 
ktróą rozpoczną członkinie i człon­
kowie Chóru tradycyjnym polone­
zem. Wszystkie napoje alkoholowe 
są bezpłatne przez cały wieczór.

Kto jeszcze chciałby zarezerwo­
wać sobie miejsce lub stolik może 
to uczynić, telefonując do p. Da­
nieli Bąk. Tel. 275-7576 lub do p. 
Barbary Sikorskiej, Tel. 247-0972. 
Wstęp tylko za rezerwacją.

— K. Trela, przew.; H. Orzeł- 
Orilcz, sekretarz.

Posiedzenie 
Tow. “Giewont

Właściciele domów mają już 
dosyć płacenia podatków za tych, 
którzy mają je obniżane. Gazeta 
śródmiejska ‘Chicago Daily News’ 
tak pisała o tych sprawach: “Wła­
ściciele małych posiadłości w 
Chicago i na przedmieściach po­
wiatu Cook subsydiują bogaczy 
posiadających kamienice na Gold 
Cost i drapacze w śródmieściu, 
jak to wykazują dowc-dy w biu­
rach asesora. Dowody te ukazują 
również, że budynek Lake Point 
Towers, żdobywca nagrody miał 
obcięte podatki o 35 procent z 
uwagi na “względy kondycyjne”.

Rada jednogłośnie indorsowała Jo­
sepha Woods na przewodniczące­
go Rady Powiatowej.

Uzasadniając indorsację, Rada 
podgreśliła, że szeryf Woods wy-

Szeryf Joseph I. Woods wita się 
polonijnymi delegatami do re­

publikańskiej Rady Narodowościo­
wej w Illinois, do której wchodzą 
przedstawiciele 19 grup etnicznych.

Nabożeństwo w Dzień Zaduszny
Dziś w poniedziałek wieczorem, 

w Dzień Zaduszny, będzie nabo­
żeństwo wieczorem, o godz. 7-ej, 
wypominki, krótkie kazanie, pro­
cesja żałobna i “libera” przy ka­
tafalku.
Wypominki

Koperty z wypominkami należy 
zwrócić w niedzielę, lub też pod­
czas nabożeństwa wieczornego, 
wraz ze zwykłą ofiarą. Za dusze 
podane w wypominkach, odmó­
wione są modlitwy specjalne i 
msze św. w miesiącu listopadzie.
Podziękowanie

Ks. Proboszcz składa serdeczne 
“Bóg Zapłać” Klubowi Matek za 
ofiarę $1,000 jako dochód z wy­
przedaży ubrań i sprzętów do­
mowych (Rummage Sale). Rów­
nież Sodalicji Panien Różańco­
wych za ofiarę w sumie $100 na 
potrzeby parafii.
Msza' Żałobna

W przyszłą sobotę, 7 listopada, 
odprawiona będzie msza św. ża­
łobna o godz. 9-ej rano, za duszę 
śp. byłego proboszcza Marianowa, 
śp. ks. Antoniego Rybarczyka, C. 
R., który zmarł miesiąc temu w 
Fontana, w Kalifornii.
Pierwszy Piątek

Ze względu na to, iż w 
tygodniu przypada pierwszy
tek miesiąca, księża słuchać będą 
spowiedzi św. każdego dnia rano 
w tym tygodniu o godz. 8-ej, po­
południu we czwartek o godzinie 
4:30 i wieczorem o godzinie 7-ej, 
a także w piątek wieczorem, o 
godz. 7-ej podczas mszy św.
Imieniny

Na intencję ks. Leonarda Pru- 
sińskiego, C.R., odprawiona zo­
stanie msza św. w przyszły pią­
tek, o godz. 7:30 rand z okazji 
jego imienin. Serdeczne gratula­
cje.
Koncert Chóru

Już w przyszłą sobotę, 7 listo­
pada. o godz. 7:30 wieczorem i 
w niedzielę, 8 listopada, o godz. 
3-ęj popołudniu, na dużej sali 
parafialnej odbędzie koncert Chó­
ru parafialnego, pod dyr. miejsco­
wego organisty Witolda Dobrzyń-

W szczególności zajmuje on 
wyraźne stanowisko w sprawie 
zachowania dzielnic, dzielnico-

BEN'S BACK 
BACK BEN

Benjamin S.
ADAMOWSKI
COUNTY ASSESSOR

Chrzty
Sakramentu Chrztu św. ostat­

nio otrzymali: Jan Thomas Wol­
verton, syn Tomasza i Anhela 
(Mangilardi) Wolverton; — Gina 
Marie Kurowski, córka Roger i 
Arlene (Osiel) Kurowski; Charles 
Michael Paro, syn Charles i Deb­
bie (Grys) Kurowski.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wie­
czności: śp. Piotr Chodniewicz i 
śp. Jan Sidor.
Posiedzenia

Jutro, we wtorek, 3 listopada, 
Chór Parafialny; Tow. św. Jadwi­
gi Zjedn. Polki; Oddział św. Ja­
na Kantego Nr. 54; Tow. Polek 
św. Anny; ToW. Korony Polskiej 
Nr. 296 ZPRK. W środę — Klub 
Matek (Mother Club) na 
sali parafialnej.
Lektorzy i Komentatorzy

Na sobotę, 7 listopada, o 
7-ej wieczorem — Andrzej
nicki i Michał Czoske. W niedzie­
lę. 8 listopada, o godz. 6-ej: —Mi­
chał Fett i Keneth Tuman; o go­
dzinie 7-ej — Gerald Priebe; o 
godz. 8:30 — Dawid Tuman i An­
drzej Nowak; o godz. 9:45—Piotr 
Odon i Stanisław Odon; o godz. 
11:15 — Tadeusz Dawiec i Jim 
Demski; o godz. 12:15 — Tadeusz 
Wlezień i Ryszard Rempala.v
Pantry Shower

W przyszłą niedzielę, 8 listopa­
da, o godz. 2-ej popołudniu, od­
będzie się “Pantry Shower” w 
Ochronce Sióstr Zmartwychwsta­
nek, naprzeciwko kościoła przy 
Hermitage ulicy, staraniem Tow. 
Pomocniczego Pań przy Ochronce 
Sióstr Zmartwychwstanek.

Bazar Jesienny
Przy końcu obydwóch tygodni: 

14, 15 i 16go listopada, oraz 20, 
21 i 22go listopada, na dużej sali 
parafialnej, odbędzie się doroczny 
bazar parafialny. Dochód na ule­
pszenia zabudowań parafialnych. 
Głównym kierownikiem jest ks. 
Hieronim Andracki, C. R.

Tylko Osiem Tygodni
Tylko osiem tygodni pozostaje 

do końca roku. Kto jeszcze nie 
złożył swej rocznej daniny na 
utrzymanie parafii albo też pra­
gnął by dodać do swej zwykłej 
ofiary niedzielnej, niech uczyni to 
w tych dniach na plebanii, pod­
czas godzin urzędowych.
Koperty Tygodniowe

Koperty tygodniowe na rok 
1971 są już gotowe; można je 
otrzymać na plebanii.

Najbliższa impreza Polskie­
go Związku Akademików, O- 
kręg Chicago odbędzie się w 
niedzielę, 8 listopada. Będzie 
to nadzwyczaj interęsująco 
zapowiadające się spotkanie 
z kobietą-dyrygentem orkie­
stry symfonicznej. Jest nią 
Maria Tunicka, która pomimo 
swego młodego wieku otrzy­
mała niedawno stanowisko 
dyrygenta orkiestry symfo­
nicznej w Kankakee, Ill.

Maria Tunicka studiowała 
w warszawskiej Wyższej 
Szkole Muzycznej w klasie 
prof. Bohdana Wodliczki. Dyp­
lom uzyskała w 1963 roku, po 
czym wyjechała do Wenecji, 
uczestnicząc w “Vacanze Mu­
sicali”.

Również 
udział w 
konkursie 
otrzymała 
1964 roku brała udział w kon­
kursie przesłuchania zorgani­
zowanym przez Wielką Orkie­
strę Symfoniczną Polskiego 
Radia w Katowicach, uzysku-

Od lewej; Wiceprezes Rady Narodowościowej Jo seph S. Zukowski, 
blikański kandydat na przewodniczącego Rady Po wiatowej; Stanley Richards i Joseph Day.

Zone.............. Stan

Dziennik
KTÓRE _________
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

MIECZYSŁAW FOGG przy­
wiózł tym razem do Ameryki ze­
spół 18 asów polskiej estrady z 
wyśmienitym programem “50 Lat 
Polskiej Piosenki”. Jest to rewia 
szlagierów polskich ostatnich lat 
pięćdziesięciu, ujęta w jednolity 
program, stanowiący w pierw­
szej części zamkniętą treściowo 
całość. Oprócz takich wybitnych 
asów estrady, jak: IRENA ROL­
SKA, HELENA MAJDANIEC i 
inni, jednym z najmocniejszych 
punktów programu jest duet ta­
neczno - wokalny — STANISLA 
WA KOWALCZYK i ZDZISŁAW 
SŁOWIŃSKI — który stanowi 
prawdziwą rewelację ostatnich 
czasów polskiej estrady.

Duet, tańcząc i śpiewając w pol­
skiej opedetce “PANNA WODNA”, 
odniósł taki sukces, że postanowili 
kontynuować zapoczątkowaną for­
mę piosenki, połączonej z tań­
cem. Zaangażowano ich do war­
szawskiej Syreny, gdzie tańczą i 
śpiewają, bawiąc kanita’nie nu-

ckas i jego kolegów. Upoważnili 
oni tym samym ludzi żyjących z 
zapomóg społecznych do miesz­
kania gdzie tylko sobie życzą i 
obojętne za jak wysokie komorne 
za pieniądze podatników”.

Możecie coś z tym zrobić 3-go 
listopada — głosować na Repu- 
kanów! (P.R.M.)

W Południowo-Zachodniej Części 
Polonia Głosuje Na Krasowskiego

bliczność. Mają opracowanych już 
kilkanaście obrazów scenicznych 
tego typu. Do najpopularniejszych 
wśród nich należą: “Wiktoria i 
jej huzar”, “Opowieści Lasku Bie­
lańskiego”, “Dziękuję ci, Ewo”, 
“Malowane Lale” i wreszcie świe­
tna “Deszczowa piosenka’, tańczo­
na w’ rytmie charlestona oraz pio­
senka bea - towa: “Znamy się tyl­
ko z widzenia”. Ostatnio “Malo­
wane Lale” już łatwiej jest zo­
baczyć zagranicą niż w Polsce.

(R.M.)

“Malowane Lale” Tańczą i Śpiewają
W Programie Rewiowym z Polski pt.: 

“50 Lat Polskiej Piosenki”

PIOTR P.

PIOTROWICZ

Właściciele małych domów płacą CORAZ WYŻSZE podatki realnościowe, pod­
czas gdy MILIONERZY-właściciele luksusowych drapaczy płacą CORAZ MNIEJ 

przez protekcję Maszyny Demokratycznej.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a .ta który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

tail”, prosimy również i w tym 
roku o punktualność.

Koncert i Bal Chóru
Im. J. Paderewskiego Nr. 297 Z.Ś.P.A

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 Z.N.P., odbędzie się we 
wtorek, dnia 3-go listopada, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego pn. 
1700 West 48-ma ulica.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie.

Franciszek Prochot, prezes 
Helena Marzec, sekr. Gminy.

Doświadczony Administrator i Stróż Prawa 
Zasługuje Na Nasze Poparcie

Spotkanie z M. Tunicka- 
Dyrygentką Orkiestry Symfonicznej 

Maria Tunicka Jest Gościem Polskiego 
Związku Akademików

Zebranie Zarządu 
i Dyrekcji 

Wydziału KPA
W poniedziałek, 2-go listo­

pada, odbędzie się zebranie 
Zarządu i Dyrekcji Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Domu Wy­
działu pnr. 1838 W. Division 
ul., o godz. 7:30 wieczorem.

Przewodniczący poszczegól­
nych Komitetów również pro­
szeni są o przybycie. — Dr. E. 
Różański, prezes Wydziału; W. 
Raginia, sekr. prot.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym |

Do Rady Trustysow 
University Of Illinois 
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wych szkół, w sprawie przewoże­
nie dzieci autobusami, ustalenia 
granicy dla podatków od realno­
ści, oraz domaga się rady szkol­
nej z wyboru, która reprezento­
wałaby obywateli. Krasowski 
znany jest też że swoich wysił­
ków zmierzających do przeprowa­
dzenia w legislatorze stanowej 
ustaw dla ochrony konsumentów. 
Krasowski odważnie i konse­
kwentnie broni swoich poglądów 
zarówno na posiedzeniach Senatu, 
jak i w swoich wystąpieniach pu­
blicznych.

Krasowski jest żonaty z Patri­
cia z domu Krygowską i jest oj­
cem pięciu synów, z których naj­
starszy jest w wyższej szkole w 
Orcb'rd Lake, Michigan, znanym 
ośrodku kultury i nauki polskiej.

Jego dotychczasowy .rekord, 
oraz jego uczciwość przemawiają 

I za tym, że zasługuje on w pełni 
na poparcie wyborców polskiego 
pochodzenia.

Nazwisko Krasowskiego znaj- 
dziecie w kolumnie republikań­
skiej 10 B na maszynach do gło­
sowania. (R.M.)
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Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 
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Ameryka i NATO

Zarządzenie Prez. Nixona powołuje do ży­
cia specjalny i koordynacyjny ośrodek infor­
macji w ramach rządowej komisji usług pu­
blicznych. Ośrodek ten ma na celu dostar­
czenie konsumentowi więcej niż dotąd infor­
macji odnośnie produktu, — umożliwienie 
przedstawenia swoich reklamacji i zapew­
nienie lepszej ochrony zdrowia i bezpieczeń­
stwa konsumenta.

Ośrodek będzie systematycznie dokony­
wał przeglądu sprawozdań agencji federal­
nych a następnie decydował, jakie z uzys­
kanych informacji powinny być przekazane 
do publicznej wiadomości.

Ośrodek uprzystępni w ten sposób szero­
kim masom konsumentów większość infor­
macji, zdobytych przy dokonywaniu zaku­
pów państwowych mając na uwadze z jed­
nej strony korzyść konsumenta a z drugiej 
strony zachowując lojalność wobec produ­
centa.

Departament Obrony otrzymał polecenie 
przygotowania w ciągu następnych 9 mie­
sięcy szczegółowego programu dla przetłu­
maczenia f na łatwo zrozumiały dla konsu­
menta język danych z technicznych doku­
mentów. które z reguły posługują się żargo­
nem dostępnym tylko dla ekspertów.

Inicjatywa prez. Nixona powinna w znacz­
nym stopniu przyczynić się do złagodzenia 
kryzysu zaufania, jaki wskutek nieuczciwej, 
reklamy powstał pomiędzy producentami a 
szerokimi masami amerykańskich nabyw­
ców.

Zapewnienie prez. Nixona z dnia 4 paź­
dziernika br., iż Stany Zjednoczone “w ja­
kichkolwiek okolicznościach” nie zredukują 
swoich sił zbrojnych w ramach Północno- 
Atlantyckiego Paktu Obronnego, z wyjąt­
kiem wzajemnej i proporcjonalnej redukcji 
w kontyngentach sowieckiego bloku t.zw. 
Paktu Warszawskiego wiąże się niewątpli-! 
wie z ujawnioną gotowością naszych euro­
pejskich sprzymierzeńców do ponoszenia w 
wyższym stopniu wojskowych wydatków 
obronnych w Europie.

Dopingiem dla rządów europejskich była 
napewno obawa, iż istniejące presje w Kon­
gresie i innych ośrodkach dyspozycyjnych w 
Ameryce mogą doprowadzić do znacznej re­
dukcji amerykańskich sił zbrojnych w Euro­
pie.

Rządy europejskich państw, wchodzących 
w skład NATO gotowe są obecnie nie tylko 
do zwiększenia wartości boiowej swoich! 
kontyngentów, ale również do rozszerzenia 
zakupów uzbrojenia z własnych budżetów, 
co przyczyniłoby się poważnie do zmniejsze­
nia odpływu dolarów na wydatki wojskowe.

Oczywiście względy finansowe nie są je­
dynym argumentem wysuwanym przy izo- 
lacjonistycznych propozycjach zredukowa­
nia amerykańskich sił zbrojnych w Europie. 
Względy te nie wydają się być decydujący­
mi, jeżeli na skutek nowych obustronnych 
układów, zmierzających do bardziej wyrów­
nanego udziału partnerów NATO w kosz­
tach wojskowych — bilans płatniczy ame­
rykański nie pogorszy się. a zmniejszą się 
wydatki w amerykańskim budżecie wojsko­
wym.

Przy pełnym zrozumieniu i poparciu na­
szych sojuszników w NATO, stanowisko za­
jęte przez prez. Nixona powinno zapewnić 
utrzymanie wojsk amerykańskich w Europie 
na dotychczasowym poziomie.

Dopóki Rosja Sowiecka nie zgadza się na 
wzajemne wycofanie proporcjonalnych sił 
Paktu Warszawskiego — jakakolwiek jedno­
stronna redukcja byłaby niezimernie groź­
na w swoich skutkach zarówno dla ważnych 
i istotnych interesów Stanów Zjednoczonych 
w Europie, jak i całego wolnego świata.

Jutrzejsze Referendum
Jutro, oprócz wyboru senatora, kongres- 

manów, urzędników stanowych i powiato­
wych, zadecydujemy również o kilku waż­
nych sprawach. Najłatwiejszą do zadecydo­
wania jest poprawka do stadowej Konstytu­
cji o zniesieniu “personal property tax”. 
Uchwalenie poprawki nie zwalnia od tego 
podatku korporacji i firm, lecz tylko jed­
nostki.

Drugą również nie budzącą zastrzeżeń spra­
wą jest poprawka do “Ilinois Banking Act”, 
która ma na celu wyrównanie poziomu ban­
ków stanowych z bankami krajowymi, by mo­
gły z nimi skutecznie'konkurować i zapew­
niać takie same usługi swoim klientom.

Pewną kontrowersję budzi trzecia sprawa 
— wypuszczenia bondów na sumę $ 750 mi­
lionów na walkę z zanieczyszczeniem wód 
i powietrza. Pieniądze będą przeznaczone na 
planowanie i finansowanie budowy stacji 
filtrów dla systemów kanalizacyjnych miast 
oraz urządzeń do przeróbki lub zniszczenia 
flaszek, puszek i odpadków.

Jest to zagadnienie ważne i aktualne. Nie 
ulega wątpliwości, że za oczyszczenie powie-, 
trza i wody musimy płacić. Wypuszczenie 
bondów jest jedną z form zdobycia fundu­
szy, ale jak od każdej pożyczki, trzeba pła-j 
cić procenty. W tym wypadku, stan płacił i 
by procent, a później wykupywał bondy ze ! 
swego funduszu ogólnego. Gdyby ten fun-! 
dusz był nie wystarczający, Legislature mu-,, 
siała by wprowadzić specjalny podatek. — 
Wszyscy jesteśmy przeciążeni podatkami i 
groźba nowego podatku nie zachęca do gło­
sowania za wypuszczeniem bondów.

W grę wchodzi jednak zdrowie nasze i 
przyszłych pokoleń. Jeżeli nie chcemy by 
kanały zanieczyszczały nasze rzeki i jeziora, 
musimy zbudować dostateczną ilość zakła­
dów filtracyjnych. Jeżeli nie chcemy by 
góry puszek i odpadków otaczały nasze osie­
dla, musimy zbudować zakłady, które będą 
je przerabiały na użyteczny materiał lub 
niszczyły. Za to wszystko musimy płacić.

Ochrona Konsumenta
Potęga amerykańskiej reklamy i jej od­

działywanie na potencjalnego nabywcę, są ' 
przysłowiowe. Przemysł amerykański nrrn- 
znacza w swoich budżetach ogromne sumy , 
na coraz to bardziej pomysłowe ogłoszenia, 
bonusy, premie i upominki aby zachęcić 
klienta do kupna lub korzystania z usług.

Tak długo, jak reklamy te określają pro­
pagowane produkty, jako jedyne, najlepsze, 
najpiękniejsze, wyłączne i najnowsze w ca­
łym świecie, są one akceptowanym na rynku 
zwyczajem, który nie budzi większych za­
strzeżeń konsumenta. Co innego jednak, 
kiedy reklama na opakowaniu nie odpowia­
da obiecanej wartości lub użytkowości pro­
duktu i wprowadza w błąd nabywcę, który 
wiedząc o prawdziwej wartości towaru nie 
byłby go nabył.

Pamiętamy ile hałasu narobiły podejmo­
wane na własną rękę przez Rafała Nadera 
inwestygacje w przemyśle samochodowym 
odnośnie bezpieczeństwa samochodów. Nie­
dawno ten sam. Nieder wywołał burzę kwes-! 
tionując wartość odżywczą niektórych śnia­
daniowych “cereals”. Obecnie Rząd posta­
nowił przyjść z pomocą w akcji ochrony kon- i 
sumenta przed nieuczciwą reklamą i zapo­
wiedział dzielenie się z konsumentem waż­
niejszymi informacjami, uzyskanymi przy I 
zakupach państwowych.

Konsument n ewątfpliwie przyjmie tę wia­
domość z zadowoleniem, tym bardziej, że 
Kongres, który obradował nad ustawodaw­
stwem zmierzającym do prawnej ochrony 
konsumenta, niestety nic w tej sprawie przez 
cały rok nie zrobił. Zamiast istotnego postę-| 
pu w tej ważnej dziedzinie, wszystko skoń­
czyło się na polityczno-partyjnych oskarżę-, 
niach i wzajemnych zarzutach.

INNI PISZĄ:
Uzasadnione Zniecierpliwienie

THE WALL STREET JOURNAL.—“Pyta­
nie, co kobiety mogą czynić, a czego nie ' 
mogą czynić, było ostatnio do gruntu deba- 
towane i bezpiecznie można stwierdzić*, iż ' 
wszelkie fakty i argumenty,, przedłożone 
społeczeństwu podczas tej dyskuśji, podwa­
żyły w znacznej mierze powszechne niegdyś 
przekonanie, wedle którego kobiety nie na­
dają się do niczego innego, jak do spełniania 
swych obowiązków domowych . . . Istnieje 
wiele bardzo zawodów i miejsc pracy, jakich 
zajmowania przez kobiety nie może im od­
mówić żaden inteligentny mężczyzna. Zatru­
dnienia te w żadnym wypadku nie umniej­
szają kobiecych walorów, podziwianych przez 
płeć odmienną. Mogą one być i powinny 
zostać równie dostępne i opłacalne dla kobiet 
jak dla mężczyzn.”

Przytoczonych powyżej komentarzy nie 
wypowiedziano w czasie ostatniej debaty 
nad kwestią pełnego równouprawnienia ko­
biet, ale opublikował je “Scientific Amer­
ican” we wrześniu 1870—dokładnie sto lat 
temu.

Nic dziwnego, że wiele kobiet wykazuje 
'Zrozumiałe zniecierpliwienie.

\To i Owo
Sowieccy biologowie ustalili, że z wodoro­

stów i bezkręgowców znajdujących się na 
dnie północno-zachodniej części- Morza Czar­
nego otrzymać można rocznie ok. 40,000 ton 
jednostek paszowych i 13,000 ton przyswa­
jalnych protein. .

Wóz w Rzece. — Przez 15 Minut Dziewczyna 
Znajdowała Się w Zatopionym Samocho­
dzie i Żywa Wypłynęła Na Powierzchnię. 
— Pęcherz Powietrza Ratuje Życie.

W bieżącym roku, na Flory­
dzie miał miejsce niezwykły 
wypadek: młoda dziewczyna 
znalazła się w samochodzie, 
który wpadł do rzeki. Po 15 
minutach dziewczyna żywa 
wypłynęła na powierzchnię. 
Ponieważ historia ta podaj e 
pewne informacje, jak rato­
wać się z zatopionego samo­
chodu, co w Ameryce może 
się zdarzyć każdemu, podaję 
poniżej opis prezbiegu wypad­
ku. Korzystam z tłumaczenia 
p. Franciszka Welcźara, który 
zebrał te wiadomości z amery­
kańskiej prasy i przetłumaczył i 
je na język polski.

★ Ą ★
Około czwartej po południu 

w. Miami na Florydzie, 17-let- 
ni Mark Smith podprowadził 
samochód swego przyjaciela 
do obwałowania rzeki Miami. 
Miał umyć wóz. Był to smukły 
mustang o ogromnej tylnej 
szybie, nachylonej pod kątem 
tak ostrym, że stanowiła ona 
raczej szklany dach niż okno.

Miejsce z przodu obok kie­
rowcy zajmowała dziewczyna 
Marka, Nancy Burns, ładna 
blondynka, także 17-letnia. Za­
proponowała, że pomoże mu 
przy myciu wozu, ale Marek 
nie chciał, żeby się zabrudziła. 
— Dobrze — powiedziała Nan­
cy — w takim razie posiedzę 
w wozie i popatrzę. I zamknęła 
szczelnie okna.

Marek zaparkował wóz pod j 
kątem 453 w stosunku do rze­
ki. Jego lewe przednie koło, 
najbliższe wody, znajdowało 
się na metrowej szerokości be­
tonowym obwałowaniu. Rzeka 
była o 1.80 m poniżej. Miała 
w tym miejscu prawie 5 me­
trów głębokości. Trzy pozo­
stałe koła wozu stały na tra­
wie. Wszystko to działo się na 
małej przystani dla żaglówek, 
należącej do ojca Marka.

Umycie wozu zajęło Marko- 
ki pół godziny. O 4:30 zaczął 
zwijać gumowy wąż. O kilka 
metrów obok jego ojciec coś 
tam robił na żaglowym jach­
cie.

Wewnątrz wozu Nancy sięg; 
nęła do stacyjki chcąc włączyć 
prąd, bo zamierzała posłuchać 
radia. Przez omyłkę przekrę­
ciła kluczyk za daleko i za­
miast ustawić go w położeniu 
“1”, obróciła klucz na “2” i 
włączyła w ten sposób zapłon.

Marek zobaczył jak samo­
chód drgnął i zaczyna sunąć 
naprzód. Zostawił go na pierw­
szym biegu i teraz wóz zastar- 
tował. Otworzył drzwi z lewej 
strcny i próbował szybko do­
sięgnąć nogą hamulca. Wóz 
zaczął się już przechylać przez 
krawędź obwałowania.

Stojąc na pokładzie żaglów­
ki ojciec Marka zobaczył jak 
tył wozu unosi się w górę. 
Osłupiały, patrzył na syna mo­
cującego się z samochodem. A 
potem, kiedy wóz przechylił 
się jeszcze bardziej, drzwi 
przyciśnięte do nadbrzeżnego 
pala zatrzasnęły się. Wtedy 
Marek rzucił się na dach wo­
zu wgniatając potężnie blachę, 
byle tylko natychmiast dosięg­
nąć drugich drzwi, po tej 
stronie gdzie była Nancy. Zdo­
łał je otworzyć i sięgnął po! 
dziewczynę wołając: “Wy­
chodź, wychodź!”. Ale wóz już 
zsunął się do końca i powoli 
ześlizgnął się do rzeki. Ciśnie­
nie wody przytrzasnęło drzwi 
na prawej nodze Marka i tak­
że on został wciągnięty pod 
wodę.

Była 4:32. Ojciec Marka już 
biegł do domku przy przysta­
ni. Pochwycił słuchawkę tele­
foniczną, wykręcił zero i 
krzyknął: “Centrala? Wezwij- 
cie pomoc, szybko!”

Za kilka sekund, w dwóch 
najbliższych stacjach ratunko­
wych rozległy się alarmowe 
dzwonki. O 4:33 wóz strażacki 
nr 16 ruszył, na syrenie, na 
miejsce wezwania. Strażak 
Larry Norton, byty ra.townik, 
stojąc na stopniu wozu zdej­
mował zegarek. Spodziewał 
się, że pewnie przyjdzie mu 
iść do wody.

Pod wodą Marek, krztusząc 
się, zdołał uwolnić prawą nogę 
spomiędzy drzwi. Kiedy wy­
płynął na powierzchnię, za­
czął krzyczeć: “Tam jest Nan­
cy! Ktoś musi ją wydobyć!” 
Zrobił parę głębokich wde­
chów i dał nurka.' Ale nie 
znalazł wozu. Wypłynął bez 
tchu, trzęsąc się jak liść.

Wśród znajdujących się na
przystani był angielski żeg-I 
larz, David Harley.

ręku zwój nylonowej linki. 
Umocował jej koniec do pala 
na nabrzeżu, zrzucił zwój do 
wody i zanurkował. Anglik 
był pierwszym, który znalazł 
wóz. Leżał on, niewidoczny w 
mętnej wadzie, ha głębokości 
pięciu metrów. Harley po o- 
macku rozpoznał drzwi. Ciąg­
nął za klamkę, ale nie dały się 
otworzyć. Przywiązał więc ko­
niec linki do klamki i wypły­
nął.

Marek szarpał się tymcza­
sem z przyjaciółmi, ohcąc nur­
kować znowu, ale był w stanie 
takiego szoku, że go zatrzyma­
no. Wtem zobaczył jak nadjeż­
dża straż i policja.

Strażak Bob Lane, jeszcze w 
spodniach i koszuli, skoczył 
pierwszy do wody. Dan Green 
tuż za nim, tak że omal na 
niego nie wpaidł. Dan dał nur­
ka wzdłuż liny, znalazł klam­
kę i próbował otworzyć drzwi. 
Ale były zacięte. Mógł zorien­
tować się po omacku, że są to 
drzwi po stronie kierowcy. 
Wóz leżał ną prawym boku. 
Dwaj dalsi strażacy byli teraz 
już też w wodzie i na zmianę 
nurkowali wzdłuż liny.

Nancy nie miała wrażenia, 
że spada do momentu, kiedy 
zobaczył^ fale zalewające 
przednią szybę. Na kursie ra­
towniczym Czerwonego Krzy­
ża słyszała, że czasem w wo­
zie, który zatonął pozostaje 
wewnątrz bańka powietrza. — 
Nie utopię się! — powiedziała 
sobie. Ale woda sięgnęła jej 
piersi, potem głowy i wtedy 
uświadomiła sobie, że chyba 
pozostało już jej niewiele ży­
cia.

W ciemności straciła orien­
tację. Próbowała przepłynąć 
ku tyłowi zalanego wozu, ale 
przeszkadzały jej wysokie o- 
parcia dla głowy. Zatrzymując 
oddech przecisnęła się między 
nimi do tyłu i nagle wypłynęła 
w miejscu, gdzie mogła pod­
nieść głowę i wziąć oddech. 
Była na tylnym siedzeniu z 
lewej strony. Zrozumiała, że 
znalazła ową bańkę powietrz­
ną.

Przez następnych kilka 
chwil wyciągnięta na tylnym 
siedzeniu unosiła się na wo­
dzie. zastanawiając się nad sy­
tuacją. Bańka powietrzna się­
gała od jej piersi do przecho­
dzącej w dach szyby tylnej. 
Mogła mieć jakieś 1.80 m dło- 
gości, 60 cm szerokości i nie­
spełna pół metra wysokości. 
Wyciągnięta w tej powietrznej 
bańce dotykała stopami zato­
pionych przednich siedzeń.

Minęła jeszcze minuta ocze­
kiwania czy Marek się zjawi, 
a potem przeszyła ją straszna 
myśl: “A może Marek uto­
nął?!” W takich momentach 
ludzie wpadają w panikę i 
zaczynają gorączkowo zmagać 
się z pułapką, w której się 
znaleźli. Ael N ancy zachowała 
spokój. “Jeśli dam się unieść 
podnieceniu, zużyję szybko 
tlen — pomyślała. — Ale mu­
szę im dać jakoś znać, że ży- 
ję, inaczej zrezygnują i zosta­
wią mnie tutaj.”

Zaczęła łomotać w tylną 
szybę. Potem przestała, stara­
jąc się przeniknąć wzrokiem 
zmąconą mułem wodę. Nagle 
pokazały się dwie nogi. To 
Marek! Gorączkowo zastukała 
w szybę. Ale po paru sekun­
dach nogi zniknęły. Marek nie 
znalazł wozu.

Oddychała coraz bardziej 
ciężko. Była pod pod wodą już 
jakieś pięć minut. Bańka po­
wietrza, które uchodziło gdzieś 
przez szczeliny, kurczyła się. 
w pewnej chwili poczuła, że 
wóz się zakołysał. Woda szyb­
ciej zaczęła się podnosić. Wcis­
nęła się jak najdalej w tył, od­
chylając głowę tak, by utrzy­
mać usta i nos nad wodą. Wo­
da sięgała jej teraz już do pod­
bródka.

Tymczasem powietrze nasy­
cało się coraz bardziej wydy­
chanym dwutlenkiem węgla i 
stawało się duszące. Lewą 
dłonią uderzyła się po policzku 
mówiąc sobie: “Nancy, nie za­
śnij.” A potem ogarnęła ją 
ciemność.

Była w wodzie już dziesięć 
minut. Nie wiedziała, że stra­
żak Larry Norton, wciąż je­
szcze w mundurze, jest w tym 
momencie na zewnątrz, próbu- 

I jąc dostać się do środka.
★ ★ ★

Dokończenie w jutrzejszym 
Miał w Kalejdoskopie.

Rosyjska Eksploatacja 
Polski

Pod Pozorem “Koordynacji” Przemysłu
Prasa warszawska ujawniła 

niektóre szczegóły z ostatnich 
polsko-sowieckich rozmów w 
Moskwie w sprawie “dalszej 
koordynacji” gospodarki pol­
skiej z gospodarką Związku 
Sowieckiego. — Informując o 
wynikach tych rozmów przy­
pomina, że już w latach ubie­
głych “w celu zacieśnienia 
współpracy produkcyjno-tech­
nicznej między obu krajami 
zostało zawartych szereg spe­
cjalnych porozumień, co 
sprzyjać będzie przyśpiesze­
niu postępu technicznego i 
zwiększeniu ekonomicznej e- 
fektywności produkcji PRL i 
ZSRR”.

Z ogłoszonego w “Trybunie 
Ludu” komunikatu dowiadu­
jemy się, że “uzgodniono kie­
runki współpracy gospodar­
czej i produkcyjno-technicz­
nej we wzajemnie powiąza­
nych gałęziach przemysłu”.

Komunikat nie podaje jakie 
gałęzie objęto dalszą koordy­
nacją. Z końcem 1968 r. “Try­
buna Ludu” informowała o 
powiązaniu wzajemnym pię­
ciu ministerstw polskich z od­
powiednimi ministerst wami 
sowieckimi. Były to minister­
stwa: górnictwa i energetyki 
przemysłu ciężkiego, przemy­
słu lekkiego, przemysłu che­
micznego i handlu zagranicz­
nego.

Podobnymi powiązaniami 
kooperacyjnymi, rozpoczęty­
mi od Polski, obejmuje Mos­
kwa także inne kraje europej­
skie swego bloku,- realizując 
już od lat program zapocząt­
kowany w latach stalinow­
skich.

Już w 1960 roku — jak in­
formował komunikat war­
szawskiej agencji PAP - “Pol­
ska, Czechosłowacja, Niemcy 
Wschodnie i Rumunia posta­
nowiły zespolić swe systemy 
energetyczne i połączyć je z 
układem energętycznym 
Związku Radzieckiego”.

Od tego też czasu Sowiety 
zaczęły rozbudowywać swój 
system energetyczny w dro­
dze dostaw gotowych elektro­
wni między innymi i z Polski 
co pozwala im już obecnie 
bardziej jeszcze uzależnić od 
siebie opanowane kraje.
Wzrost Obrotów Handlowych

Jak wiadomo różne na ten 
temat deklaracje i komunika­
ty ogłaszane w prasie reży­
mów komunistycznych pod­
kreślają, że “zespolenie” pla­
nów gospodarczych krajów 
wschodnioeuropejskich z pla­
nami sowieckimi przynosi po­
ważne korzyści tym krajom, 
gdyż wpływa na przyśpiesze­
nie ich rozwoju gospodarcze­
go. Komunikat ogłoszony po 
ostatnich rozmowach polsko- 
sowieckich w Moskwie, mówi 
również o tych korzyściach. 
Wiadomo jednak, że różne te­
go rodzaju przedsięwzięcia o- 
parte są na jednostronnym 
dyktandzie sowieckim, podob­
nie jak rozmiary wymiany 
“handlowej” między Polską i 
ZSRR.

Dalsza koordynacja planów 
rozwoju gospodarki Polski i 
Związku Sowieckiego - stwier­
dza komunikat — “zacieśnie­
nia nie tylko współpracę mię­
dzy obu krajami ... ale zwię­
kszy efektywność produkcji 
w PRL i ZSRR”.

“Życie Gospodarcze” zazna­
cza, że wzajemne powiązanie 
różnych gałęzi przemysłu w 
okresie nowej 5-latki (1971 - 
1975) “sprzyjać będzie (rów­
nież) zacieśnieniu przyjaźni 
między obu krajami . .. Uzgo­
dniona w wyniku koordyna­
cji planów nomenklatura i 
wolumen wzajemnych dostaw 
sprawia, iż PRL i ZSRR w la­
tach 1971-1975 osiągną poziom 
ponad 13 miliardów rubli, co 
oznacza wzrost około 65 proc, 
w stosunku do poziomu okre­
ślonego w poprzedniej umo­
wie wieloletniej na bieżącą 
pięciolatkę”.
Dostawy Do Rosji

W związku z tym — infor­
muje dalej “Życie Gospodar- 

j cze” — podpisany w Moskwie 
i protokół przewiduje zwięk­
szenie eksportu z Polski do 

• ZSRR: “Poważnie wzrosną” 
dostawy ilości statków i wy­
posażenia okrętowego, wyro­
bów przemysłu elektrotechni­
cznego, wagonów towaro­
wych, urządzeń do produkcji 
i uszlachetniania płyt pilśnio­
wych i wiórowych, komplet­
nych urządzeń do produkcji 
kwasu siarkowego, węgla ka­
miennego, koksu hutniczego, 

j cynku, niektórych rodzajów 
produkcji przemysłu chemicz­
nego i artykułów konsump­
cyjnych. Pozwoli to Związko­
wi Radzieckiemu bądź stwo­
rzyć odpowiednie nowe moce 
wytwórcze bądź poprawić ze-

bezpieczenie potrzeb gospo­
darki narodowej w zakresie 
odpowiednich towarów”.

Z przemówienia sowieckie­
go wicepremiera i przewodni­
czącego Gospłanu N. Baj ba­
kowa, wygłoszonego po podpi­
saniu “protokołu o koorydna- 
cji planów gospodarki PRL i 
ZSRR”, dowiadujemy się że 
“przyjęto zasadę dostarczania 
maszyn i urządzeń z Polski 
dużymi seriami.”

Jednocześnie zaznaczył on: 
“Będziemy się starać, aby w 
latach 1971-1975 obrót towaro­
wy był wyższy nie przewi­
dziany w podpisanym dziś 
protokole . . . Duże ilościowe 
radzieckie zamówienia zape- 
mysłu maszynowego i stwa- 
cznej części prbdukcji prze- 
wniają Polsce stały zbyt zna- 
rzają pomyślne warunki dla 
organizacji w Polsce wysoko 
rentownej produkcji.”

“W nadchodzącej pięciolat­
ce — oświadczył Baj baków — 
Związek Sowiecki zwiększy 
dostawy niezbędnych dla Pol­
ski surowców i materiałów . . 
W szczególności zostanie do­
starczone 48,5 miliona ton ro­
py naftowej, 7,5 miliarda me­
trów sześciennych gazu, 40 
milionów ton rudy żelaza, bli­
sko 11 milionów ton żelaza, 8 
milionów ton surówki, a tak­
że: metale nieżelazne, drewno 
bawełna i inne ważne surow­
ce i materiały”.

W dłuższej audycji poświę­
conej koordynacji gospodarki 
polskiej z sowiecką i zwięk­
szonym obrotem handlowym 
z ZŚRR, — Radio Warszawa 
stwierdza: “Mimo, że z chwilą 
podpisania protokołu ważny 
etap został zakończony, prace 
planistów będą kontynuowa­
ne”, bowiem “istnieją w dal­
szym ciągu możliwości zawar­
cia umów kooperacyjnych w 
przemyśle motoryzacyjnym, 
w przemyśle obrabiarkowym, 
w przemyśle maszyn budow­
lanych i drogowych, na wyro­
by przemysłu elektrotechnicz­
nego, takie jak maszyny ma­
tematyczne i inne”.

Dz. Pol. — Londyn

Pedagog 
o Młodzieży

(N.A.) — Znany w Polsce 
wychowawca przekazał nam 
następujące opinie o młodym 
pokoleniu:

“Nie jestem skłonny do su­
perlatywów, twierdzę jednak, 
że obecna młodzież akademic­
ka jest wspaniała. Nie znajdu­
ję innego słowa dla oceny 
jej postawy. Komunistyczna 
indoktrynacja uczniów i stu­
dentów nie daje żadnych efek­
tów. Pozornie może się wyda­
wać, że młode pokolenie jest 
wyprane z przeżyć ideologicz­
nych i posłuszne albo bierne 
wobec istniejących rzeczywi­
stości i partii. W gruncie rze­
czy jest to tylko ochronna ma­
ska zewnętrzna. Procent ko­
munistów z przekonania jest 
wśród młodych znikomy. O- 
czywiście, można znaleźć spo­
ro oportunistów, którzy stara­
ją się jak najszybciej przejść 
przez studia i zdobyć dobre 
stanowisko. Olbrzymia więk­
szość młodzieży jest jednak 
myśląca, szuka własnych dróg 
do przyszłości. Okazuje dużą 
chłonność na zakazaną wie­
dzę polityczną o międzywojen­
nej i wojennej historii Pol­
ski, którą się żywo interesuje. 
Do obecnego systemu usosun- 
kowuje się bardzo krytycz­
nie.

Wydarzenia marcowe mło­
dzieży studenckiej nie zała­
mały. Istnieje wśród niej na­
dal silny ferment polityczny 
i cichy bunt przeciwko obec­
nym władzom. Można bez 
przesady powiedzieć, że jest 
to stan “wewnętrznego wrze­
nia”, który przy jakiejś sprzy­
jającej okazji może wybuch 
nąć na zewnątrz. Wypadki 
marcowe nasunęły refleksje, 
że należy działać ostrożnie i 
w sposób przygotowany, gdyż 
spontaniczne demonstracje 
muszą się źle skończyć. Bier­
na postawa masy robotniczej 
w marcu 1968 r. nauczyła tak­
że młodzież akademicką, że 
konieczne jest szukanie zbli­
żenia i zrozumieia ze środo­
wiskami robotniczymi”.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

W BIESZCZADACH
Dwóch turystów w Bieszcza- 

dach ucieka co sił przed gonią­
cym ich stadem wilków.

— Co to za zwierzęta — pyta 
jeden zdyszanym głosem — która 
nas tak gonią?

— A co to ja jestem kuśnierz, 
żebym wiedział?
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Emil Mares Wins Three 
Now y2 Game Out Of First

Joe Frazier Concedes 
Clay “Talking Champ”

Flood, Nats 
Agree On 
Pay Terms

Washington (UPI) — Out­
fielder Curt Flood, engaged 
in an antitrust battle over 
baseball’s reserve clause, has 
come to salary terms with the 
Washington Senators, the 
Washington Post reported re­
cently.

The newspaper said Flood 
flew from Copenhagen for a 
weekend meeting with Sena­
tors owner Robert E Short in 
New York. Flood’s salary was 
estimated at more than the 
$90,000 he was paid by the St. 
Louis Cardinals. Short and 
baseball Commissioner Bowie 
Kuhn declined comment. 
Flood, the Post said, presum­
ably returned to Denmark 
after the New York meeting.

“It is believed Short did not 
insist that Flood withdraw 
his antitrust suit against or­
ganized baseball while play­
ing for the Senators,” the 
newspaper said.

Adamowski for Assessor Committee 
W, Clement Stone, Chmn.; Paul D-Newey, Tteas.

had a telephone line open to 
Atlanta however and some 
friends had filled him in on 
the details.

‘Quarry didn’t impress me’, 
Durham said. “I think he 
should’ve done better. He 
would’ve done better if he’d 
have fought him to the body.

What about Clay’s showing? 
Did that impress him?

“I thought he would win”, 
Durham said. “I thought he’d 
do it later than he did 
though”.

Then Frazier is ready now 
to meet Clay after Foster?

“If he wants a shot at the 
title we’ll give it to him”, 
Durham said.

Any preference where?
Joe Frazier spoke , up this 

time.
“Anywhere”, he said. Even 

in a telephone booth”.

Ring Event To Open 
40th Year Of YMCA

Chicago (Special) — The 
Catholic Youth Organization 
will inaugurate its 40th an­
niversary with an amateur 
boxing tournament which has 
been a tradition of the organ­
ization since its founding.

Thousands of young men 
have learned through the 
CYO that boxing can be a 
fine sport, according to Msgr. 
Edard J. eKlly, CYO execu­
tive director, who added:

“THE CYO program was 
started during the depression 
years of the 1930’s and our 
program was open, as it is to 
this day, to the youths of all 
faiths and races”.

• • *
WHEN the 1936 Olympic 

games opened in Berlin, three 
Chicago CYO boxers repre­
sented Uncle Sam in the last 
such peaceful competition be­
fore the world took time out 
for war, Msgr. Kelly director 
of the CYO since 1954, said:

* • •
MORE than 1,000 young 

men are expected to the 40th 
annual boxing tournament 
according to Mike Trolo, 
CYO boxing director. He said

the tournament this year 
will be limited to participants 
from the Chicago Archdio­
cese.

e * *
BOXERS who pass the phy­

sicals are invited to train at 
the CYO gym under the di­
rection of Triolo. His assi- 
tants will be Jimmy Davis, 
perennial CYO and Golden 
Gloves champion, and Don 
Davis, former all-Navy light­
weight boxing champion.

* « »
Triolo said that various in­

dividual and team prizes will 
be awarded, including the 
Rocky Marciano Memorial 
Award to the team scoring 
the greatest number of points.

PRELIMINARY* bouts will 
be held in St. Andrew’s gym­
nasium, 1660 W. Addison St.

The South Section quali­
fiers will be determined Nov. 
5; the North Section quali­
fiers Nov. 10, and the win­
ners will then meet in the 
semi-finals Nov. 17.

The all-city CYO champi­
onship finals will be held 
Dec. 4 at the Northwest Ar­
mory, 1551 N. Kedzie Ave.

< Adv.)

In Council 87 PNA Bowling League
TEAM STANDINGS

W. L. 
Lipski’s Tavern 15 6
£. Mares 14% 6%
Allied Florist 13% 7%
Ridge Funeral Home 11 10
Brotherly Hand 10 11
Scott Stainless 9 12
Andrzej’s Lounge 7 14
Lipski's Hall 4 17

E. Mares took three from Bro­
therly Hand to move within % 
game out of first place. High’ for 
Mares was Wenderski 545, Ur- 
bancic 530, Masty 525, Pietraszek 
526, Slowiak 443. For Brotherly 
Hand Poremski 509, Girolamo 
466, Mack 445, Stefański 433, 
Mikrut 412.

Allied Florist won two from 
Ridge Funeral Home and shot 
high game of the season 1067. 
High was Wieenski 560, Hadzima 
549, Pocica 542, Ogonowski 491, 
Cortez 469. For Ridge Funeral 
Home DeCore 565, Korinek 533, 
Erspamer 523, Lenz 453, Parker 
421.

An intermediate basketball 
league for boys 14 to 16 years 
of age is now being organized 
in cooperation with Norwood 
Park and Rosedale Park 
fieldhouses.

Boys registering for this 
program will be placed on 
individual teams according to 
age, height, and ability. Boys 
who are playing basketball 
for high school or inter-scho­
lastic dbmpetition are ineligi­
ble to participate in this pro­
gram.

Registration fee will be $8 
per boy. The fee includes 
team jerseys, awards and of­
ficials.

Boys may register at the 
Norwood Park Fieldhouse, 
5801 N. Natoma, Monday, 
Nov. 2 through Saturday, 
Nov. 7, between 2 p.m. and 
9 p.m. each day.

On Saturday, Nov. 7, 14 and 
21, the boys who have regis­
tered. will participate in 
practice sessions to be placed 
on their respective teams. 
All teams will be coached by 
adults.

eLaguee compeetition will 
begin on Tuesday, Nov. 24,

Scott tSainless Wiedeński 497, M. 
Latka, Skroka 481, W. Latka 462, 
Sablik 402.

For Scott Stainless Janiak, and 
J. Wozniak 454, Strunk 421, Smo- 
lecki 383, G. Wozniak 378.

Andrzej’s Lounge took two from 
Lipski’s Hall. High man was Ka­
minski 520, F. Linkowski 464, C. 
Linkowski 454, Zachwieja 439, 
Keller 433. Pacing Lipski’s Hall 
was Olinski 476, Pasternak 466, 
Wieczorek 460, Moulik 381, Slu- 
derski 358.

500 CLUB

F. DeCore—■'565, S. Wiedeński— 
560. H. Hadzima—549, T. Wen­
derski—545, B. Pocica—542, K. 
Korinek—533, N. Urbancic—530, 
H. Erspamer—523, D. Masty—525, 
J. Kaminski—520, R. Pietraszek— 
516, B. Poremski—509...................

200 CLUB

with all games being played 
on Tuesday and Thursday 
evenings at either Norwood 
Park or Rosedale Park.

Further information may 
be obtained by calling the 
Norwood Park Fieldhouse at 
631-3994, after 2 p.m., Mon­
day through Friday.

Sgt. Oberzut 
Serves In Korea

U.S. Air Force Sergeant 
Joseph P. Oberzut, son of Mr. 
and Mrs. Joseph A. Oberzut 
of 424 N. Lowell, is on duty 
at Osan AB, Republic of Kor­
ea.

Sergeant Oberzut. a com­
munications specialist, is as­
signed to a unit of the Air 
Force Communications Ser­
vice which provides global 
communications and air traf­
fic control for the USAF. He 
previously served at Scott 
AFB, Ill.

The sergeant, a 1966 gradu­
ate of Gdrdon Technical High 
School, attended Loyola Uni­
versity.

New York (UPI) — Joe 
Frazier concedes Cassius Clay 
has it all over him in one 
department.

“He’s the talking champ”, 
Joe Frazier says. “I’m the 
fighting champ”.

Frazier slept through Clay’s 
third round TKO of Jerry 
Quarry in Atlanta Monday 
night. He’s training at vaca­
tion valley in Echo Lake, Pa., 
for a Nov. 18 bout with light 
heavyweight champ Bob Fos­
ter and although he could’ve 
sen the Clay-Quarry fight on 
closed circuit TV, his mana­
ger, ’Yank Durham, told him 
not to bother but to get some 
sleep instead.

Joe Frazier got up a little 
after dawn Tuesday morning 
and a couple of his camp 
hands- told him what had 
happened in Atlanta the 
night before.

Frazier never changed ex­
pression. He seemed no more 
interested in what Clay had 
done to Quarry than in what 
the Minnesota Vikings had 
done to the Los Angeles 
Rams. He slept through that 
one also.

Eventually, Frazier put on 
a sweater against the early 
morning Pennsylvania chill 
Tuesday and soon after be­
ginning his roadwork he said 
to Durham:

“What did you think about 
it”?

Durham immediately knew 
what Frazier was referring 
to and provided a compact 
one-word answer.

Joe Frazier’s manager 
doesn’t ordinarily use that 
kind of language but his 
fighter got the idea. That was 
all they said about the fight.

Later, after he had come in 
off the road, Frazier, who 
took seven rounds to finish 
Quarry 16 months ago, re­
ceived word by telephone 
that Clay had said “Frazier 
is easier to hit then Quarry”.

Again there was hardly any 
change in Frazier’s expres­
sion.

“We’ll soon find out”, he 
said. “As soon as he puts his 
name on that piece of paper”.

Durham did not see the 
Clay-Quarry fight either. He

Lipski's Tavern held on to first 
placb by winning two games over

H. Erspamer—215, E. Ogonow­
ski—214, F. DeCore—207, S. Wie­
deński—204, K. Korinek—203 T. 
Wenderski—201................................

Norwood, Rosedale Parks 
Organize Basketball League

Fashion Show 
Sponsored By 

Ladies Auxiliary
The Ladies Auxiliary of the 

Sisters of St. Joseph is spon­
soring a Dinner and Fashion 
Show on November 5th 1970, 
6:30 p.m. at the Manor Ball­
room 5432 So. Archer Ave. 
The Fashion Show featuring 
“Fashions by Wishing Well” 
will follow the family style 
dinner. Tickets at $5.00 a per­
son can be obtained from Mrs. 
S. Pacanowski 4411 So. Fran- 
scisco, 247-1158. The 2nd An­
nua aFshion Show is for the 
benefit of the Sisters Convent 
at Bartlett Illinois.

Zazaar Coming 
To St. Boniface
St. Boniface, 921 North 

Noble St., will hold its annual 
bazaar on November 5, 6, 7. 
and 8 at Chapel Hall, 917 
North Noble. Hours will be 
from 6:30 p.m. to 10 p.m. 
each day and from 3 p.m. to 
10 p.m. on Sunday, November 
8.

The theme of the bazaar 
will be “The Nites of King 
Arthur”. Decorations, booths 
and clothing worn by bazaar 
workers will depict the cus­
toms and costums of the ‘Mid­
dle Ages’.

The bazaar will feature 
many booths with valuable 
prizes of sporting goods, food, 
toys, appliances and the well 
known “Bonnie Girl” original 
hand-made cloth and crochet 
items. Also featured will be 
the “Dragum Inn”, where 
your favorite beverage will 
be served. Darto will be 
played on Sunday. There will 
be a special raffle on Sunday 
at 10 p.m.: First prize $300, 
Second prize $200. Third 
prize $100, and a special prize 
of $25 if prize winners are 
present.
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Przepisy Na Smaczne Żeberka
żeberka Nadziewane Ryżem
2 funty żeberek (spareribs), 

sól, pieprz, 1 filiżanka ugoto­
wanego ryżu, 1 puszka 8 un­
cji, wydrylowanych wiśni 
(pitted cherries), 14 filiżanki 
drobno usiekanego selera, *4 
filiżanki klonowego (brown) 
cukru, 1 jajo, 1 łyżeczka mąki 
kartoflanej (potato starch).

Pokrajać żeberka na śre­
dniej wielkości kawałki (po 2 
żebrka), posolić i popieprzyć. 
Odcedzić wiśnie, zachowując 
sok. Wymieszać ryż z wiśnia­
mi, selerem, jajkiem, cukrem 
i dodać % łyżeczki soli. Poło­
wę pokrajanych żeberek uło­
żyć na brytfannie, posmaro­
wać grubo farszem, przykryć 
drugą połowę żeberek. Piec w 
średnio gorącym (350 stopni) 
piecu MA godziny. W między­
czasie przyrządzić sos: zago­
tować sok wiśniowy, dodać 1

łyżkę zwykłego cukru i wy­
mieszaną z odrobiną zimnej 
wody mąkę kartoflaną lub ku- 
kurydzaną (cornstarch). Go­
tować, aż zgęstnieje. Posma­
rować gotowe już żeberka, 
wstawić do pieca na 15 mi­
nut.

żeberka Innym Sposobem
2 funty żeberek, 1 nieduża 

cebula, 14 filiżanki wody, 1 
łyżka stołowa octu, 1 łyżka 
stołowa klonowego cukru, 1 
łyżeczka musztard.v w prosz­
ku, % łyżeczki papryki, i fi­
liżanki sosu pomidorowego 
(catsup).

Obsmażyć żeberka na patel­
ni, odlać tłuszcz. Poddusić ce­
bulę w maśle, wymieszać z po­
zostałymi dodatkami. Polać 
tym sosem żeberka i wstawić 
do pieca (350 stopni) na H/g 
godziny.

Lekceważenie Konsumenta
Zdawało by się, że wzrost 

kosztów utrzymania, szczegól­
nie artykułów żywnościowych, 
a co w ślad za tym idzie mniej­
szy popyt na pewne artyku­
ły, właściciele fabryk i skle­
pów będą bardziej dbali o kon­
sumenta, o jakość towaru.

Tymczasem, według ankiety 
przeprowadzonej przez “Good

W Naszym 
Ogródku

Tulipany
Tulipany, piękne i dekora­

cyjne kwiaty znane są conaj- 
mniej od XVI wieku. Już wte­
dy w Turcji, w ogrodach suł­
tanów, niewolnice haremowe 
składały hołd tym wiosennym 
kwiatom. Wiele gatunków tu­
lipanów pochodzi ze śred­
niowiecznej Persji (obecnie 
Iran). Na teren międzynaro­
dowy jednak wprowadziła je 
Holandia. W XVII wieku ho­
lenderscy podróżnicy przy­
wieźli do swego kraju cebulki 
tulipanów i w krótki czas po­
tem zaczęła się tak zwana 
"Tulipomania”, która była za- 
łóżkiem olbrzymiego przemy­
słu kwiaciarskiego, z jakiego 
Holendrzy słyną na cały świat 
(tulipany i hiacynty) — nie­
mniej niż z holenderskich se­
rów i wyrobów cukierniczych.

Obecnie mamy mnóstwo ga­
tunków i niezwykle piękne, 
oryginalne kolory tulipanów, 
od białych i blado różowych 
do czerwonych, ciemno zło­
tych, a także mieszanych.

W wydaniu Sun Times 
(“Parade”, 25 listopada) pi­
sze o tulipanach i najbardziej 
korzystnym okresie sadzenia, 
F. K. Pious Jr. W tejże “Pa­
rade” są zdjęcia i nazwy naj­
piękniejszych gatunków, jak 
“china pink” różowe, “gol­
den duchess” — złote, “cafe 
gold” — piękny, wpadający 
w pomarańczowy, kolor, “clu- 
siana” — skrzyżowane biało- 
różowe, “acuminata” — także 
skrzyżowane 2 gatunki, kwiat 
jest czerwono złoty, oraz “Te­
xas gold” — żółto-czerwone.

Okres Sadzenia
l Najlepszym okresem sadze­

nia tulipanów — pisze autor 
— jest późna jesień, przed 
pierwszym większym przy­
mrozkiem. Tulipany nie wy­
magają zbyt wielkiej pielę­
gnacji, będą kwitły w każdym 
ogródku dłicagoskim. (Przed 
paru laty wyrzuciłam donicz­
kę. ze zwiędłymi tulipanami: 
gospodarz mój przesadził ce­
bulki do ogrodu, i do dziś, ka­
żdego roku na wiosnę kwitną 
pięknie).

Tulipany nalepy sadzić w 
bardziej suchej niż inne kwia­
ty ziemi. Jeżeli ziemia w na­
szym ogródku zawiera zbyt 
wiele gliny należy dodać pia­
sku lub torfowca (peatmoss). 
Cebulki trzeba sadzić na głę­
bokości od 7 do 9 cali, naj- 
leoiej po kilka obok siebie 
(6), przesypując każdą cebul­
kę ziemią.

Jeżeli chcemy mieć kwiaty 
bardzo wczesną wiosną (np. 
w połowie kwietnia) możemy 
sadzić 5-6 cali głęboko, lecz 
nie będą kwitły w następnych 
latach. Gdy jesień jest bardzo 
sucha, trzeba polać od czasu 
do czasu. Jeżeli chcemy mieć 
tulipany w naszym ogródku z 
roku na rok, trzeba pamiętać 
iż należą one do tych rzadkich 
roślin jakich nie należy ści­
nać. Ścięty tulipan, jak pisze 
Pious, to jednoroczny tulinan, 
nie zakwitnie już w nastę­
pnych latach.

Tulipany nieścinane, i, naj- 
ważniej ssze, sadeone na odpo­
wiedniej głębokości, będą kwi­
tły z roku na rok, stanowiąc 
upiększenie najbardziej pry­
mitywnego, skromnego ogród­
ka. Ale. powtarzamy za p. 
Pious, należy je sadzić już te- i 
raz. w początkach listopada. 1

i Housekeeping” wiele gospo- 
i dyń skarży się jeszcze bardziej 
I na jakość niż na ceny. 27 pro­
cent zwróciło towary takie 
jak: mięso, spleśniały chleb, 
nieświeże masło i śmietana. 
37 proc, odpowiedziało, iż nie 
ma nic do Zarzucenia; reszta 
46 proc, ograniczyła się do li­
stów z zażaleniami do danych 
firm, zaznaczając iż takie li­
sty odniosły, w wielu wypad­
kach. skutki.

W dużych sklepach żywno­
ściowych często sprzedaje się 
nie świeże lub zepsute pie­
czywo co jest tym dziwniej­
sze że sklep nie traci ani cen­
ta, zwracając towar do piekar­
ni. Stęchła mąka, kasze w któ­
rych “spacerują” robaki i tym 
podobne wypadki, nie mówiąc 
już o nadbitych puszkach z 
konserwami spotyka się raz 
po raz.

Niektóre gospodynie po ta­
kich zakupach przestają w da­
nym sklepie kupować, co jest 
błędne. Trzeba zadać sobie 
nieco trudu i zwrócić zepsuty 
towar, lub wzorem 46 procent 
pisać listy do właścicieli lub 
zarządzających.

Przeciętna pani domu,któ­
ra ma budżet ściśle obliczony 
nie może sobie pozwalać na 
wyrzucanie ciężko zarobio­
nych dolarów. Nikt zresztą 
nie chce truć się, a wiadomo 
iż zepsute artykuły żywnościo­
we są najgorszą trucizną.

To samo jest z owocami i 
jarzynami. W niektórych skle­
pach kupujący mogą sobie 
wybierać, w innych sprzedaw­
ca pakuje do torebek pomido­
ry, jabłka i t.p. i dopiero w 
domu gospodyni “odkrywa” 
wśród 5 pomidorów 2 zepsute.

Oszukuje się także na wa­
dze. co nie jest już winą da­
nego sklepu, lecz fabryk i 
składów dostarczających to­
wary. Np. w szklanych słoi­
kach z kawą zmniejsza się co­
raz bardziej ilość. Niektóre 
gatunki zawierają zamiast ca­
łego słoika — s/i.

Te wszystkie oszustwa i nie­
dokładności są wyraźnym lek­
ceważeniem konsumenta, któ­
ry powoli, ale coraz bardziej 
wyraża swe niezadowolenie. 
Powtarzamy w ślad za “Good 
Housekeeping”, że j e d y n i e 
zwrot towaru i odpowiednie 
reklamacje mogą odnieść na­
leżyty skutek.

Micro mini strój pielęgniarki, 
model Pierre Cardin (Paryż), 
wzbudził sensację na pokazie 
w Londynie. Optymiści twier­
dzą, iż na widok pielęgniarki 
w takim stroju chory szybko 
wyzdrowieje: inni jednak o- 
bawiają się pogorszenia cho­
roby • . .
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Obchód Święta Niepodległości 
Polski i Święta Żołnierza

Komunikat Komitetu Wykon. Obchodu
W tym roku Święto żołnie­

rza przypadło na Złoty Jubi­
leusz zwycięstwa polskiego 
nad bolszewikami w 1920 ro­
ku.

Obchód tegoroczny będzie­
my obchodzić razem ze Świę­
tem Niepodległości Polski, 
szczególnie uroczyście, przy 
udziale wszystkich stowarzy­
szeń żołnierskich oraz harcer­
stwa polskiego.

W dniu 8 listopada br., o 
godzinie 9 :45 zostanie odpra­
wiona uroczysta msza św. w

kościele św. Jacka, pnr. 3636 
W. Wolfram ulica.

Po południu tego samego 
dnia t. j. 8-go listopada, o 
godzinie 2:30 będzie Uroczy­
sta Akademia w sali Domu 
Związku Polek, pnr. 1309 N. 
Ashland Ave.

Komitetem Wykonawczym 
Obchodu jest Koło A. K. Od­
dział Chicago. — Jaunary Na- 
zorek, przewodniczący Komi­
tetu; Józef A. Sawicki, sekre­
tarz Komitetu. ,

Apel Komisarki i Komisarza
Okręgu 12 ZNP

Komisarka Helena Orawiec 
i Komisarz Tomasz Paczyński 
z Okręgu 12 Z.N.P.. wydali 
■wspólnie apel do sekretarzy 
finansowych i organizatorów 
w Okręgu 12 Z.N.P., jak na­
stępuje:

“Pozostaje nam tylko dwa 
miesiące, listopad i grudzień 
do wypełnienia naszej Kwoty 
zapisania około 160 członków, 
aby dopiąć swojego celu za­
pisania 1,031 nowych człon­
ków, i w ten sposób spełnić i 
wypełnić naszą Kwotę jaka 
przypada na Okręg 12-ty. Ma­
my jeszcze dwa miesiące do 
spełnienia tego obowiązku ja­
ki spada na Okręg 12, zapisa­
nia w Roku Jubileuszowym 
90-lecia istnienia Z.N.P., i 
spełnienia hasła rzuconego 
przez prezesa mec. A. Mazew- 
skiego zdobycia w roku Jubi­
leuszowym 12 tysięcy owych 
członków.

Zwracamy się, więc z gorą­
cym apelem do wszystkich se­
kretarzy finansowych i preze­
sów gmin i grup w Okręgu 
12 i organizatorów, aby wytę­
żyli wszystkie siły i zapisali 
jak najwięcej nowych człon­
ków do Z.N.P. — Mamy tyl­
ko dwa miesiące czasu!

Idźmy zatem pomiędzy na­
szych ludzi i zapisujmy ich do 
Związku Narodowego Polskie­
go. Mamy jeszcze dużo do 
spełnienia. Nie odkładajmy 
tej sprawy na jutro. Idźmy 
dzisiaj, zaraz. O tę pracę ser­
decznie was proszą wasz Ko­
misarz T. Paczyński i Komi­
sarka Helena Orawiec. Za 
spełnienie naszego apelu bę­
dziemy wam bardzo wdzięcz­
ni.

Apel ten podaj e — Włady­
sław Towaszewski, korespon­
dent Okręgu 12-go Z.N.P.

Zmarł Edward Witkowski
Znany Działacz Polonijny

New York, (N.Ś) — Dnia 
24-go października, zmarł po 
dłuższej chorobie ś.p. Edward 
S. Witkowski, przeżywszy 85 
lat.

Zmarły od przeszło pół wie­
ku był wybitną postacią w ży­
ciu Polonii. Urodzony w Prze­
myślu, 25 kwietnia, 1885 r. 
przybył do Ameryki licząc lat 
14. Przed wojną światową, — 
dzięki talentom organizacyj­
nym wybił się wśród działa­
czy grup słowiańskich. Był 
bliskim współpracownik i e m 
Tomasza Masaryka, który po 
wolnie został pierwszym pre­
zydentem wolnej Czechosło­
wacji. X
Działacz

Po wybuchu pierwszej woj­
ny światowej brał udział w 
poczynaniach Polonii dążącej 
do odzyskania niepodległości 
Polski. Był prezesem Polskie­
go Komitetu Obywatelskiego 
przy Amerykańskim Czerwo­
nym Krzyżu a następnie dele­
gatem Komitetu Narodowego. 
Jako członek Misji Hoovera 
do Polski, przyczynił się wiel­
ce w kampanii zbiórki fundu­
szów i odzieży dla ofiar woj­

ny w Polsce. Z polecenia Mis­
trza Ignacego Paderewskiego, 
ówczesnego premiera Polski, 
pomagał w akcji powrotu do 
Stanów Zjednoczonych żoł­
nierzy Polskiej Armii z Ame­
ryki.

Przed 50 laty założył w 
New Yorku biuro podróży, 
które pomagało Polakom w 
emigracji do Stanów Zjedno­
czonych. Biuro to dotychczas 
istnieje w New Yorku. Tak 
podczas pierwszej jak i dru­
giej wojny światowej, był 
czynny W sprzedaży rządo­
wych “Liberty Bonds” za co 
otrzymał szereg odznaczeń. 
W 1948 roku zorganizował — 
Fundację im. Paderewskiego, 
której pozostał prezesem aż 
do śmierci. Przez szereg lat 
Witkowski był czynny w Fun­
dacji Kościuszkowskiej. — W 
młodszych latach pracował w 
Sokolstwie i innych polskich 
organizacjach.

Pozostawił w głębokim smu­
tku żonę Janinę z domu Ho- 
dowską, syna Edwarda z żoną 
Stefanią w Brooklynie, dwoje 
wnucząt, kilkoro prawnucząt 
i siostrę w Krakowie.

Rabunkowe Wyprawy Mrówek
Mrówki bojowe, ecytony, 

prowadzą wojnę totalną. Ma­
lownicze, niszczycielskie ata­
ki ich ogromnych hord nie 
mają nic wspólnego z wyczer­
pywaniem się pokarmu. Woj­
ny przebiegają cyklicznie bez 
względu na zaopatrzenie.

Na wyspie Barro Colorado 
w strefie Kanału Panamskie- 
go występują dwa gatunki 
tych mrówek. Każdy z nich 
posiada w przybliżeniu 50 ko­
lonii, pojedyncza kolonia zaś 
liczy, paręset tysięcy do prze­
szło miliona osobników z jed­
ną tylko królową składającą 
wszystkie jaja.

Rabunkowe wyprawy całej 
kolonii są kierowane w ciągu 
dnia z kwatery głównej. 
Przez cały dzień osobniki pro­
wadzące atak wracają ze 
swych wypraw do kolonii, a 
o zmroku wszystkie są na po­
wrót w gnieździe. Nocą zmie­
niają obozowisko i cała ko­
lonia przenosi się wzdłuż śla­
dów zostawionych przez na­
pastników. Wtedy zakładają 
nową kwaterę główną. Przed 
dojściem do nowego biwaku 
kolonia maszeruje sześć do 
siedmiu godzin. Dość często, 
jeśli nie można znaleźć obie­
cującego miejsca, odbywa się 
pochód od zmroku do brzas­
ku.

Wydaj e się, że ten nieprzer­
wany wysiłek jest wytężony, 
nawet biorąc pod uwagę 
sprawność fizyczną mrówek 
bojowych. Faktycznie posz­
czególne robotnice zażywają 
prawdopoodbnie dużo wypo­
czynku. Każda kolonia składa 
się bowiem z dwóch jednos­
tek napastników i jednostki 
strukturalnej. Ściany kwate­
ry głównej są zbudowane z 
ciał mrówek-robotnic z jed­

nostki strukturalnej. Te żywe 
cegły nic nie robią, przez ca­
ły dzień mogą spać. Gdy na­
pastnicy wracają o zmierz­
chu, jednostka strukturalna 
rozpada się i jej członkowie 
prowadzą wyprawę na nowy 
postój. Dawniejsi napastnicy 
idą zaś leniwie z tyłu i na 
nowym miejscu postoju za­
mieniają się z kolei w jed­
nostkę strukturalną.

Kiedy odpoczywać, kiedy 
dokonywać wypadów. Wyraź­
nie tkwi w naturze tych mró­
wek nieparzysty rytm wojny, 
jakby rytm przypływów i od­
pływów.

Niektórzy uważali, że ten 
sam rytm tkwi również, choć 
na mniejszą skalę w naturze 
ludzkiej, ale już maskowany 
wyjaśnieniami ekonomiczny­
mi i politycznymi.

Nasze mrówki są godne u- 
wagi nie tylko jako wojowni­
cy, lecz również jako architek­
ci. Budują przewiewne domy 
złożone z tysięcy własnych 
zawieszonych ciał. W ich 
wnętrzu znajduje schronienie 
królowa, tam składa ona jaja, 
tam też wykluwają się i cho­
wają młode. Domy te naj­
częściej budowane są co noc 
na nowo.

„Ten obyczaj budowlany — 
pisze dr T. C. Schneirla z A- 
merykańskiego Muzeum His­
torii Naturalnej —jest jedyny 
w swoim rodzaju w przyro­
dzie. (Narodowiec)

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

JOHN LARRY RAY (na zdję­
ciu), brat James’a Earl Ray, 
zabójcy dra Martina L. Kin­
ga, został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu za obrabo­
wanie banku w St. Peters, 
Mo., na sumę $50,000.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 2 Listop.
Klub Im. Wł. Sikorskiego — 

odbędzie swoje posiedzenie w po­
niedziałek, 2 listopada, o godzinie 
8:15 wieczorem punktualnie, w 
sali Sokolni, pnr. 1062 N. Ashland 
Ave. Członkinie proszone są o 
przybycie. Nowe członkinie będą 
bardzo mile przyjęte do naszego 
klubu. Komitet i zarząd proszą o 
zwrot książeczek. Losowanie od­
będzie się na tym posiedzeniu. 
— Maria Milas, prezeska; Anna 
Myznaska, sekr.

Zebranie Klubu 
Matek w Szkole 
“Good Counsel”

Klub Matek szkoły średniej 
“Good Counsel” przy 3900 Peter­
son Ave., Chicago, odbędzie re­
gularne miesięczne zebranie w 
audytorium tej szkoły w środę, 
dnia 4 listopada, o godz. 7:45 wie­
czorem.

Komitet Szkolny będzie miał na 
wysprzedaży w tym dniu ładne 
podarunki gwiazdkowe.

Za Sowieckim 
Kordonem

Adolf Boguszewicz, pszcze­
larz w jednym z kołchozów ko­
ło Oszmiany na Wileńszczyź­
nie, został uznany za najlep­
szego pszczelarza całej rozleg­
łej “Sowieckiej Białorusi”. W 
roku 1969 uzyskał on z 41 ro­
jów aż 375 kilogramów miodfu.

Miasto Troki zostanie znacz­
nie rozszerzone, częściowo ze 
względu na cudzoziemskich 
turystów, którzy licznie przy­
bywają, by zwiedzić odbudo­
wany zamek Witolda i podzi­
wiać piękne jeziora. W przy­
szłym roku ma być ukończona 
autostrada Wilno-Troki.

W Kownie powstał polski 
zespół teatralny pod przewod­
nictwem p. E. Czepowicza.

Prof. Leary 
Nie Wróci Do U.S.

Kair, Egipt (UPI). — Dr. 
Timothy F. Leary, lat 50, były 
profesor uniw. Harvard, zbieg­
ły z więzienia w Kalifornii, za­
powiedział wczoraj, że nie 
wróci nigdy do Stanów Zjed­
noczonych, gdyż czekałoby go 
tu najmniej 38 lat więzienia. 
Leary, “bożyszcze” narkoma­
nów amerykańskich, zapowie­
dział że pozostanie w Algerii i 
przejdzie na mahometanizm.

Leary i trzech jego towarzy­
szy, dwóch przywódców mu­
rzyńskiej organizacji rewolu­
cyjnej Czarnych Panter i Jen­
nifer Dohrn, członkini organi­
zacji “Yippies”, wrócili we 
wtorek do Kairu z Bejrutu. 
Rząd egipski odmówił im wi­
zy na stały pobyt, udzielając 
im jedynie wizy turystycznej. 
Leary wraz z żoną Rosemary, 
otrzymali wizę na stały pobyt 
w Algerii. Rewolucjoniści nie 
osiągnęli celu do którego dą­
żyli, a mianowicie nawiązanie 
kontaktu z przywódcami ru­
chu palestyńskiego. Leary za­
przeczył pogłoskom, że rząd 
libański nakazał im opuścić 
natychmiast Bejrut.

Rodzina 
Kolasińskich 
Poszukiwana

Proszę o pomoc w odnalezieniu 
rodziny Kolasińskich. Poszukuje 
moja Mamusia z domu Adamkie­
wicz, pochodząca ze Sulmierzyc, 
woj. Poznańskie, w celu nawiąza­
nia kontaktu rodzinnego. Kontakt 
został zerwany w 1939 roku, na 
skutek wojny. Zależy mi bardzo 
na odnalezieniu kuzynki i dwóch 
kuzynów. Rodzina Kolasińskich 
zamieszkuje w Chicago.

Kolasiński, lub każdy kto zna 
ich adres proszony jest o zawia­
domienie o tym pod poniższym 
adresem:

Stefan Konieczny, Katowice 14, 
, ul. Wiosny Ludów nr. 5. Polska.

z
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Sen. Smith— 
Stevensonowi

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­

sze polskie pismo w Ameryce.

Oklahoma City, Okla. (UPI) 
— Siedmiu z pozostałych przy 
życiu członków drużyny fut- 
balowej uniw. Wichita State, 
wniosło do sądu skargę o od­
szkodowanie w sumie sześciu 
milionów i dwustu tysięcy do­
larów. Gracze futbalowi od­
nieśli poważne okaleczenia, 
podczas wypadku samolotowe­
go w dn. 2-go października, 
w którym , straciło życie 30 
osób a wśród nich 13 graczy 
drużyny.

Skarga została wniesiona 
przeciwko firmom — Jack Ri­
chards Aircraft Co., Golden 
Eagle Aviation, Inc., Fairchild- 
Hiller Corp., Martin-Marietta 
Corp., oraz ko-pilotowi samo­
lotu Ronald G. Skipper i me­
chanikowi Donald R. Sizemo­
re. W dodatku futbaliści do- 
maeraia się cztero m;,:onv 
dolarów za okaleczenia odnie­
sione w wypadku. 

same, natomiast linie papilar­
ne dłoni pacjentów chorych 
na serce różnią się od linii pa­
pilarnych ludzi zdrowych. 
Dalsze badania wykazały, że 
u osób zdrowych w pobliżu 
przegubu ręki zbiegają się 3 
linie papilarne, tworząc 3- 
punktową gwiazdę, zwaną 
“Axial Triradius”. Natomiast 
u prawie wszystkich pacjen­
tów chorych na serce “Axial 
Triradius” nie jest usytuowa­
ny w pobliżu przegubu ręki, 
ale wyżej na dłoni, w pobliżu 
palców.

Dr Alter stwierdził, że wy­
starczy spojrzeć na rękę dziec­
ka, aby stwierdzić czy przy­
szło ono na świat zdrowe, czy 
też z wrodzonymi wadami 
serca. Wczesne rozpoznanie 
tych wad uratować może ży­
cie tysiącom dzieci. Toteż 
amerykański neurolog propo­
nuje, aby u wszystkich dzieci 
przychodzących na świat prze­
prowadzać badania linii papi­
larnych dłoni.

Gwiazda Polarna

Skarżą 
o Odszkodowanie

da z małżonką; wiceprezęska, 
Stanisława Nowak; radca 
prawny adw. Edward Koza; 
dyr. Helena Kucharska.

Licznie przybyli pracowni­
cy biur Zarządu łownego ZP- 
RK., z adw. Williamem Bin­
kowskim i naczelnym organi­
zatorem Lucjanem Wiśniew­
skim.

Klub Pińczowian, do które­
go należał śp. Bugajski, re­
prezentowany był przez dele­
gację.

W piątek wieczorem, w za­
kładzie pogrzebowym modli­
twami kierowali ks. prałat 
Kozioł i ks. Olejniczak. Osta­
tnią posługę Zmarłemu odda­
li m. in. prezes Osajda, wice­
prezeska Nowak, syndyk adw. 
Koza, lekarz naczelny dr. Ta­
deusz Jasiński, dyr. Kuchar­
ska, dyrektor — Stanisław 
Łączkowski, orezeska Zwią­
zku Polek Adela Łagodzińska, 
stanowy sen. Tadeusz Kusi- 
bab, ks. Ludwik Gracz. CR., 
ks. Józef Prusdński, CR„ Jó­
zef Migała z małżonką, Do­
nald Versen, Sabina Logisz. 
Tadeusz Borun. rodzina Jana 
Olejniczaka, Fred Skowroń­
ski, Ronald Wolski. Stanisław 
Renda, Ben Ciężadło.

Rodziny Bugajskich i Pra- 
niców otrzymały wiele wyra­
zów wsnółczucia. Nadesłano 
ponad 30 wieńców i bukietów 
kwiatów.

Z Pogrzebu
Śp. Jana S. Bugajskiego

Ks. Biskup Abramowicz Uczestniczył 
w Nabożeństwie

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Jan Dmuchowski
(MAŹ ŚP KAZIMIERY Z DOMU GROCKIEJ) 

(OJCIEC ŚP. STANISŁAWA i ŚP. ZOFII BIERNACKIEJ)
Członek Klubu Parafialnego Mężczyzn, Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 877 ZNP i Nr. 762 ZPRK, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 1-go listopada 1970 
roku, o godzinie 4:16 popołudniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z Diversey Funeral Home, pnr. 3601-05 W. Diversey Ave., do 
kościoła Misyjnego Św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dr. Pułk. Wacław (Ileen) Dee, Franciszek (Eugenia), Pułk. Cze­
sław (Marta) Dee, Eleonora Biernacka, synowie i synowe; Magda­
lena Lakowska, siostra; Czesława Dmuchowska, bratowa; oraz 
wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki; wraz całą rodziną, 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Diversey Funeral Home.
Telefon: AL 2-6424 lub DI 2-1700.

J. E. ks. Biskup Alfred 
Abramowicz wziął udział w 
nabożeństwie żałobnym za du­
szę śp. Jana S. Bugajskiego, 
w kościele św. Władysława i 
odmówił modlitwy przy trum­
nie przed wyprowadzeniem 
zwłok na cmentarz Mary Hill 
w Niles, Illinois.

Pogrzeb odbył się w ub. so­
botę. Mszę św. odprawił ks. 
proboszcz Klement Jagodziń­
ski w asyście księży: Henry­
ka Olejniczaka i Toma Libery. 
W prezbyterium zasiadali: ks. 
Biskup, księża prałaci: Stani­
sław Piwowar i Jan Kozioł, 
ks. rektor Władysław Ziemba 
z Orchard Lake, Mich,; ks. 
red. Piotr Fiołek, CR. i ks. 
Józef Baker, CR.

Okolicznościowe, podniosłe 
kazanie o żvc;u i śmierci czło­
wieka wygłosił ks. proboszcz 
Jagodziński. Ceremonii reli­
gijnych na cmentarzu dopeł­
nił ks. rektor Ziemba.
Udział Wiernych

Setki przyjaciół i znajo­
mych Zmarłego, jego rodziny 
i rodziny Praniców uczestni­
czyły w pogrzebie, jak też 
odwiedziły kaplicę zakładu 
pogrzebowego Poterek Fune­
ral Home.

Zarząd główny Zjednocze­
nia Polsko Rzymsko - Katoli­
ckiego reprezentowali w po­
grzebie prezes, Józef L. Osaj-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, teściowa, kuzynka, cio­
cia, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Olympia Librant 
(z domu Ziomek) 

(żona śp. Tomasza) 
(matka śp. Władysława)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Ś\\*. 
Józefa, Tow. Króla Jana Iii-go 
Sobieskiego Grupa 298 ZNP i 
Klubu Par. Siedliska, nagle 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 1-go listopada 1970 ro­
ku, wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 4-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., 
do kościoła św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Genowefa. Helena (Antoni) 
Kuźniar, Józef (Maria) i Flo- 
rentyna (Stanisław) Myskow- 
ski, córki, syn, synowa i zię­
ciowie; 8 wnucząt, 8 prawnu­
cząt; Zofia (Jan) Guzik, kuzyn­
ka z mężem; oraz siostrzeńcy, 
siostrzenice, bratanki i brata­
nice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: YA 7-3388.

(2,

Sen. Ralph T. Smith (R-Ill.) 
oświadczył w niedzielę, iż nie 
ma on żadnego związku ani 
nie jest on w najmniejszym 
stopniu odpowiedzialny za 
ogłoszenie, jakie ukazało się 
kilka dni temu w gazetach 
chicagoskich, a które zarzuca­
ło Adlai Stevensonowi III, iż 
jest przyjacielem radykałów.

Smith w telegramie, jaki 
wysłał do Komitet Kongreso­
wego Fair Campaign Prac­
tices oświadczył, iż ani on, ani 
jego organizacja prowadząca 
kampanię wyborczą nic nie 
wiedziały o tym ogłoszeniu, 
aż dopiero kiedy przeczytali je 
w. gazetach.

Ogłoszenie to umieściła gru­
pa krajowa zwana Committee 
for a Responsible Congress i 
było oparte o hasło “Ekstremi­
ści potrzebują Adlai Steven- 
sona, — ale stan Illinois, nie.”

Pokaz Swoją Rękę, a Doktor 
Powie Ci, Czy Jesteś Chory

Diagnoza Na Podstawie Linii Papilarnych
Nie tylko chiromanci utrzy­

mują, że przyglądając się dło­
ni przewidzieć można przy­
szłość. Od kilku lat w medy­
cynie coraz bardziej ugrunto­
wuje się pogląd, że linie pa­
pilarne mogą być pomocne 
przy stawianiu diagnozy. O- 
statnio amerykański neurolog, 
dr Milton Alter z Minneapolis 
stwierdził, że analiza linii pa­
pilarnych na dłoni dziecka 
umożliwia mu wykrycie wro­
dzonych defektów serca w 
okresie, kiedy łatwo je jesz­
cze usunąć przy pomocy ope­
racji chirurgicznej.
Wróżenie Stanu Zdrowia

Zwolennicy diagnostyki na 
podstawie rysunku linii papi­
larnych utrzymują, że każdy 
genetyczny względnie zew­
nętrzny czynnik, który uszka­
dza organy rozwijającego się 
płodu, wywiera wpływ na 
kształt i długość linii papilar­
nych palców, dłoni oraz stopy. 
Przeprowadzone badania po­
twierdzają podobno ten po­
gląd. I tak np. ustalono, że 
dziecko normalnie rozwinięte 
umysłowo posiada linię, która 
rozpoczyna się poniżej małe­
go palca i przebiega dwie 
trzecie drogi w poprzek dłoni. 
Poniżej znajduje się druga li­
nia, która rozpoczyna się w 
pobliżu palca wskazującego 
i przebiega również dwie trze­
cie drogi w poprzek dłoni. 
Jednakże u dzieci dotkniętych 
mongolizmem (poważną for­
mą umysłowego upośledzenia 
spowodowanego dodatkowym 
chromosomem), brak jest 
zwykle górnej linii, istnieje 
natomiast charakterystyczna 
linia, która przebiega całą dro­
gę przez środek dłoni.
Badania Lekarskie

Dr Alter i jego kolega, pedi­
atra dr Robert Schillinder, 
zbadali linie papilarne dłoni, 
palców i stóp 252 dzieci, u 
których stwierdzono wrodzo­
ną wadę serca i porównali je 
z liniami papilarnymi 400 
osób nie dotkniętymi niedo­
mogami serca. Okazało się, że 
linie papilarne palców i sfóp 
u obu grup są niemal takie

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, brat mój 
i dziadek nasz, śp. *

Jan J. Welc
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 1-go listopada 1970 
roku, o godzinie 4-ej popołu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się śro­
dę, 4-go listopada, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 2644-46 N. Cen­
tral Ave., do kościoła św. Pris- 
cilli (Msza św. o 11-ej rano), 
a stamtąd na cmentarz św. 
Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna (z domu Kuciem- 
ba) , żona; Florence (Joseph) 
Tesine, Albina (Robert) Schuth 
i John (Carol), córki, syn, zię­
ciowie i synowa; Frank, brat; 
Helena, bratowa; 7 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

(2, 3)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz, 
śp.

Czesław Omiotek
Weteran II-ej Wojny Światowej
Członek Tow. Pierwszej Dy­
wizji Pancernej, Tow. Króla 
Piasta Gr. 413 ZNP i Tow. Klu­
bu Rabka - Zdrój, nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
31-go października 1970 roku, 
o godzinie 4-ej popołudniu, 
przeżywszy 45 lat.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1850 N. Wood 
ul. (narożnik Cortland), do ko- 
cioła św. Marii Panny Aniel­
skiej, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Czesława (z domu Handzel), 
żona; Teresa, Czesław i Stefan, 
dzieci; Zygmunt (Władysława), 
Mieczysław (Małgorzata), Sta­
nisław (Klaudia) i Emil (Zo­
fia), bracia i bratowe: Henry­
ka (Zygmunt) Maćkowski; sio­
stra i szwagier w Anglii; wraz 

całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Gogolinski - Trofimuk. 
Telefon: HU 6-0258.

(2, 3)

3)

Wysoka Frekwencja 
Wyborców

Już jutro odbędzie się po­
wszechne głosowanie na kan­
dydatów na stanowiska miej­
skie, powiatowe i stanowe. 
Niniejszym informujemy, że 
głosy będzie można oddać w 
godzinach od 6-ej rano do 6-ej 
wieczorem, w wyznaczonych 
punktach wyborczych.

Do głosowania zarejestro­
wało się 1,547,726 mieszkań­
ców miasta Chicago, 974,195 
osób zamieszkałych na przed­
mieściach pow. Cook, ogólnie 
w całym powiecie Cook 2,521- 
921, w 101 innych powiatach 
naszego stanu — 2,731,406 
osób. Ogólnie w całym stanie 
Illinois weźmie udział w gło­
sowaniu 5,253 327 osób, które 
dokonały formalności reje- 
straevj nej.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja, matka, babcia, pra­
babcia nasza, siostra moja i 
ciocia nasza, śp.

Józefina 
Zwienczkowska 

(z domu Uchnast) 
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
30-go października 1970 roku, 
o godzinie 1-ej popołudniu, w 
starszym wieku.

Zamieszkiwała w Covert, Mi­
chigan.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 3-go listopada, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2021 W. Dic­
kens ul.„ do kościoła Św. Trój­
cy, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszek, mąż; Wanda Żu­
rek. Mella Enwell, Edward 
Zwienczkowski i Irena Dzion- 
dziak, dzieci; Władysław Żurek, 
Florentyna Zwienczkowska i 
Edward Dziondziak, synowa i 
zięciowie; 12 wnucząt i 4 pra­
wnucząt; oraz Helena Jankow­
ska, siostra; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Winiarski Funeral Home. 
Telefon: HU 6-9463.

Wszystkim krewnym I zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka nasza, siostra, babcia i 
prababcia nasza, śp.

Ludwika Figura
(domu Wójcik)

(żona śp. Stanisława)
Członkini Tow. Św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus przy par. Św. 
Pankracego i Tow. Św. Stani­
sława B. i M. Nr. 747 ZPRK, 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 31-go 
października 1970 roku, o go­
dzinie 11:15 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 4-go listopada, o godzinie 
11:30 rano, pnr. 4401 S. Ke- 
dzie Ave., do kościoła Św. Tu- 
rybiusza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena Paschelke, Józef, Le­
ona Banaszak, Władysław i 
Maria Banaszak, córki i syno­
wie; Irena i Rozalia, synowe; 
Stanisław Banaszak i Carl Pas­
chelke, zięciowie; Anna Groma- 
la, siostra w Connecticut; oraz 
16 wnucząt. 8 prawnucząt; oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
żona moja i siostra nasza, śp.

Josephine F. 
Schultz

(z domu Wos)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 31-go października 1970 
roku, o godzinie 2:30 popołu­
dniu, przeżywszy 67 lat.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, 3-go listopada, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Zarzycki Manor 
Chapels,, pnr. 5088 S. Archer 
Ave. (narożnik Keeler Ave.), 
do kościoła Św. Kazimierza, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znaiomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanley, mąż; Ann Hodek, 
siostra; Anthony Wos, brat; 
Anthony Hodek i Edward 
Schultz, szwagrowie; Connie 
Schultz, szwagierka: Patricia 
i Ralph Hodek, siostrzenica i 
siostrzeniec; wraz z całą ro- 

i dziną.
Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels. 
Telefon: 767-2166.



Straż Dla 
Kandydatów

San Francisco, Calif. (UPI) 
— Żołnierze gwardii narodo­
wej w cywilnych ubraniach, 
strzec będą wszystkich kali­
fornijskich kandydatów na u- 
rzędy we wtorkowych wybo­
rach, jak zapowiedział gub. 
Ronald Reagan.

Gubernator wydał rozkaz 
gwardii narodowej, uważając, 
że “naprężona atmosfera jak 
i liczne pogróżki otrzymane z 
grup radykalnych zmuszają 
mnie do podjęcia tych środ­
ków ostrożności”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOP A

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja W’TAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 * 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 > 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W’ Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE— Właściciele 

p. DIANA M1GAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonse rzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIŁ

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9-9 wiecz.

A

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 2-GO LISTOPADA (NOVEMBER), 1970

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sab Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej.
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz 1:30 po poł w sali Dra- 
niczarka onr 4843 S Racine ave

Kółko im. Kat. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
onr 1425 W 51st st., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNF No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego' miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
oołudniu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
fast End administration building

Sherman Parku. — blisko 52-ej 
» Throop.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W 51st street-

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow Huzarów Polskich, Gruca 
1860 ZNP. w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a ul.

Oddział Sobieski Nr. 55 — 
Posiedzenie

Prezeska Maria Bartosik, przy­
pomina członkom, że posiedzenie 
i wybory Oddziału Sobieskiego nr. 
55 odbędzie się 15-go listopada, w 
sali Bartosik, pnr. 1516 W. 47 ul., 
o godzinie 2:00 po południu. Po 
wyborach — Instalacja, więc pro­
simy o liczne przybycie.

M. A. Białek, korespondentka.

Rewia Młodzieży
Okręgu 12 ZNP

Okręg 12 ZNP urządza Rewię 
Młodzieży tegoż Okręgu dnia 6-go 
grudnia, w sali Cicero Society, w 
Cicero, III. Każda Gmina w Okrę­
gu 12-tym ZNP może wystawić 
nie więcej jak trzy numery do 
programu Rewii, mogą to być tań­
ce, śpiew lub deklamacja lub gra 
na instrumencie muzycznym.

Udział w Rewii wezmą Gminy 
39, 80, 123 i 143 ZNP. W spra­
wie rewii i programu należy po­
rozumieć się z Komisarzem Okrę­
gu 12, p. Tomaszem Paczyńskim 
w przyszłym tygodniu.
Posiedzenie Klubu Par. Siedliska

Miesięczne posiedzenie /Klubu 
Parafii Siedliska odbędzie się w 
niedzielę, dnia 8-gO listopada za­
miast 1-go listopada, o godzinie 
2:30 popołudniu, w sali Sikory, 
pnr. 4758 So. Marshfield Ave.

Uprasza się Sean, członków o 
jak najliczniejsze przybycie, gdyż 
są bardzo ważne sprawy do zała­
twienia.

Uwaga członkowie, posiedzenie 
odbędzie się w drugą niedzielę 
listopada!

Kazimierz Madej, prezes; Anna 
Majka, sekr. prot.
Posiedzenie Klubu Syrena

Klub Syrena swe posiedzenie 
odbędzie w środę, 4 listopada, za-

Instant-Knit Cape

Ltj £ 4

7198

Brave chill winds with fashion 
bravado in this cape.

Take an INSTANT to whip up 
fashion’s newest caper. Use bulky 
yarn, big needles to knit short or 
%'cape with seperate hood. Pat­
tern 7198: NEW sizes 1Ó-16 in­
cluded.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecrafl Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages, Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
“50 Instant Gifts” Book. 50c. 
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

miast we wtorek, z powodu gło­
sowania. Posiedzenie będzie w sali 
K and L, pnr. 2451-55—W. 47th 
St., o godzinie 7:30 wieczorem. — 
Członkowie proszeni są o przyby­
cie.

Aleks. Michałowski, prezes; 
Róż. Ważny, sekr. prot.

Zabawa “Social” Klubu Hyżne

Klub Hyżne urządza “Social 
Party” w niedzielę, dnia 15 listo­
pada, w sali Sikory, pnr. 4758 So. 
Marshfield Ave., o godz. 2 popoł.

Zarząd wraź z komitetem 
serdecznie zaprasza członków Klu­
bu Hyżne oraz sympatyków i 
przyjaciół Klubu o wzięcie udzia­
łu w tej zabawie, Dochód na or­
gany w parafi Hyżne. Cel godny 
poparcia. Będzie podana kawa 1 
ciasto.

Za komitet; Jad. Paściak, sekr.

Posiedzenie Oddziału 
Morze nr. 57 LMA

Oddział Morze Nr. 57 Ligi Mor­
skiej w Am. oznajmia członkom, 
że posiedzenie odbędzie się w 
•czwartek, 5 listopada, o godz. 7 
wiecz, w sali J. J. Zientek Memo­
rial Hall, 5154 S. Ashland ave. Po­
daj emy także do wiadomości, że 
roczna zabawa “Social” odbędzie 
się w niedzielę, 15 listopada, w sali 
James J. Zientek, 5154 S. Ashland 
ave., o godz. 1:30 po poł.

Jak rok rocznie będą piękne pre­
mie rozlosowane, jak również ka­
wa i ciasta będą podane wszystkim 
obecnym. '

Będziemy bardzo wdzięczni jeśli 
kto przyniesie fanty. Prosimy o 
współpracę i obecność każdego 
członka. Także zapraszamy na. 
szych przyajciół z Town of Lake i 
okolicy. Górą Polskie Morze! — 
Helena Suski, prezeska; Bernice 
Hackiewicz, przew. zabaw; Char­
lotte Jarosz, sekr. prot.

» ♦ *
Klub Par. Osielec—Reprezentacja 
Na Balu Dobroczynności

W sobotę, dnia 7-go listopada, w 
Sherman hotelu, odbędzie się Bal 
Dobroczynności, w czasie którego 
odbywa się wybór Królowej Okrę­
gów 12 i 13 ZNP.

Na ten bal Klub nasz zakupił 
10 biletów. Reprezentować nasz 
Klub będą:.— prezes Franciszek 
Kwiatkowski z żoną; kasjer An. 
drzej Szmajda z żoną; Frank Ra- 
pacz z żoną; Jan Kowalski z żoną; 
Rozalia Hawryszko i Mae Roubik.

Z naszego Klubu debiutantką 
będzie Misia Binkowska—życzymy 
jej szczęścia.

Kilka lat temu, nasza członkini 
Józefa Szmajda miała szczęście być 
wybraną Królową Okręgów 12 i 
13 ZNP.

Mieczysław Binkowski, koresp.

Oddział Morze Nr. 57 LMA za­
prasza Oddziały oraz wszystkich 
przyjaciół z Town of Lake i okoli­
cy na naszą zabawę “Fall Social”, 
którą urządzamy w niedzielę, 15 
listopada, w sali J. J. Zientek Me­
morial Hall, 5154 S. Ashland ave., 
o godz. 1:30 po poł. Będą piękne 
premie rozlosowane, jak również 
kawa i ciasta będą podane wszyst­
kim obecnym. — Helena Suski, 
prezeska; Bernice Hackiewicz — 
przew. zabaw.

Syjamczycy 
w Kambodży

Phnom Penh. (UPI) — Tu­
tejsze źródła podają, że Syjam 
wprowadził niewielkie oddzia­
ły swych wojsk ną teren pro­
wincjonalnej stolicy Battam- 
mang, leżącej 60 mil od gra- 
nicy* Jest to pierwszy wypa­
dek, że wojska Syjamu zna­
lazły się na terenie Kambodży.

Swego czasu rząd Kambo­
dży zwracał się do Syjamu z 
prośbą o pomoc wojskową w 
walce z komunistami. Pomoc 
ta miała się wyrazić zainsta-' 
lowaniem garnizonów Syjamu 
na terenie Kambodży, celem 
zwolnienia w ię k s z e j ilości 
wojsk kambodżańskich do 
walki z komunistami.

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

* PRACA ŻEŃSKA I ★ PRACA ŻEŃSKA

WAITRESS
We have an opening for a neat appearing girl. 

Must have some experience.
Good tips and starting rate! Must, speak English. 

Apply Personnel Office

205 W. LAKE STREET
CE 6-0081

Apel 
Seminarium 
Polskiego

Dnia 8 listopada rozpocznie się 
w całym kraju doroczna, zbiórka 
pocztowa “Przyjaciół Seminarium 
Polskiego w Orchard Lake”. Li­
stonosze całego kraju doniosą 
członkom Polonii list od Redakto­
ra Seminarium Polskiego, ks. dr. 
Władysława Ziemby, Ten list to 
apel, tó serdeczna prośba o po­
moc, o wsparcie i 0 zrozumienie.

Czy ma prawo to Seminarium 
spodziewać się pomocy? Jest to 
Seminarium Nasze, Polaków. Od 
85 lat służby Polonii. Faktem jest, 
że 11,000 świeckich ludzi ukoń­
czyło Zakłady Naukowe, a prze­
szło 2,000 kapłanów służyło i słu­
ży Polonii. Też prawdą jest, że 
Zakłady Naukowe Seminarium 
Polskiego rosną, potężnieją i 
usługują Polonii, jakże często 
bezpłatnie.

Zakłady Naukowe Seminarium 
Polskiego potrzebują p o m oc y 
wszystkich, każdego Polaka, bo 
Polonii służy i jest integralną 
częścią Polonii. Któż ma pomóc 
Seminarium Polskiemu, jeśli nie 
polskie serca. Czy obcy?

Po informację można pisać: Re­
ktor Seminarium Polskiego, Or­
chard Lake, Michigan, 48034, lub 
dzwonić: — 313-682-1885.

Zebranie Zarządu 
Rady Emerytów

Prezes Polsko - Amerykań­
skiej Rady Emetytów w Chi­
cago zwołuje zebranie Zarzą­
du i Dyrekcji Rady na środę, 
4 listopada, godz. 12 w połu­
dnie, w Domu Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland ave.

Proszeni są o przybycie 
wszyscy członkowie Zarządu, 
ponieważ na tym zebraniu zo­
stanie opracowany plan dzia­
łalności Rady na rok 1971, w 
związku z wyjazdem prezesa 
Rady do Boca Chica, gdzie 
projektowana jest budowa do­
mu dla emerytów polskich w 
polskim miasteczku Janów, 
koło Bronsville, Texas. — St. 
Piotrowicz, prezes.

Jeżeli jesteś dobrym Polakiem 
i obchodzą Cię polskie spra­
wy, tó wspieraj polską prasę. 
Czytaj Dziennik Związkowy!

Eight Versions!

^'/-'/ki H4.

4882
8-16 

12/j-22’/2

See, sew EIGHT beatiful ver­
sions of our basic skimmer—the 
shape that expresses fashion’s 
feeling for a softer, yet clear-cut 
line.

Printed Pattern 4882: NEW Half 
Sizes 12%, 14%, 16%, M%, 20%, 
22%. Misses’ 8, 10, 12, 14, 16. 
Yardages in pattern.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling. .

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes in 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon. 50c IN­
STANT SEWING BOOK — cut, 
fit, sew modern way. $1.00 IN­
STANT FASHION BOOK — ward­
robe planning secrets, flattery, 
accessory tips. $1.00.

DIRECTOR OF NURSING 
Presently 125 bed hospital opening 
new ultra - modern (Friesen - de­
signed) 161 bed hospital in summer 
of 1972. DUTIES: Work closely with 
entire hospital staff in the planning 
and implementation of operational 
activities involving nursing, to as­
sure the optimum advantages of 
the Friesen concept to good patient 
care are achieved. Assume direction 
of present nursing service. QUALI­
FICATIONS: Master’s Degree pre­
ferred or B.S. with successful ex­
perience in nursing administration, 
SALARY: $12.000 and up depending 
upon qualifications. Write J. G. 
Brothers, Administrator.

GRACE HOSPITAL 
Morganton, North Carolina 

28655 
704-437-4511

CELESTE 
ITALIAN FOODS 
25 Food Packers

Needed for immediate, permanent 
employement. 1st and 2nd shifts. 

Clean modern plant. 
Uniforms furnished.

Excellent wages and benefits. 
APPLY AT PLANT OFFICE

5314 N. Sienians Ct. 
Rosemont 

Or Call 671-2454
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBA KOBIET 
LUB DZIEWCZĄT

Do pracy w polskiej Restauracji 
do pomocy dla 

Kucharki w kuchni 
Także do mycia naczyń. 

Stała praca. 
Doskonała zapłata. 

Zgłosić się do
BUSY BEE

RESTAURANT
1546 N. Damen Ave.

POKOJÓWKI
Na parę godzin. 

Muszą mówić trochę po angielsku.
COVE MOTEL 

2019 S. Cicero Ave. 
656-2260 242-3932

Girls - Women
Light 

Assembly Work 
1st and 2nd Shift

Call 263-2896
Mr. Bethke

ALTERATIONS 
WOMAN 
PART TIME

Evenings and Week-ends
Experienced in alteration of 

women’s clothing.
Immediate employee 20% discount. 
Modern pleasant working area.

MADIGAN’S 
Yorktown Shopping Center 

Lombard, Illinois 
629-7300

STENOGRAPHERS
HIGH STARTING SALARY

Excellent opportunity with long 
established National distributor of 
Musical instruments. Required 
good typing — knowledge of 
shorthand helpful. Permanent.

COMPANY BENEFITS

427-0559

Egzaminy 
Dla Kandydatów 
Na Policjantów

Inspektor pjolicji James B. 
Conlisk Jr. ogłasza kwalifika­
cyjne egzaminy wstępne dla 
kandydatów na fuknejonariu- 
szy policji. Egzaminy odbędą 
się w dniu 14 listopada br. 
Podania mogą zgłaszać wszy­
scy chętni bez względu na po­
chodzenie społeczne, czy raso­
we. Bardzo mile będą widzia­
ni kandydaci murzyńscy oraz 
kandydaci z innych społecz­
nych grun mniejszościowych.

W chwili obecniej Departa­
ment Policji w Chicago zatru­
dnia 2,000 policjantów Mu­
rzynów. Zapotrzebowanie jest 
na większą liczbę murzyń­
skich funkcjonariuszy. In­
spektor Conlisk zwrócił się z 
prośbą o poparcie jego akcji 
agitacyjnej do szeregu orga­
nizacji, mi^clzv innvmi Ur­
ban League, O^^tion Bread­
basket, N.A.A.C.P.

Formularze podaniowe mo­
żna otrzymać na każdym po­
sterunku policyjnym. Wypeł­
nione podania należy przesłać 
do. Civil Service .Commission 
w ratuszu miejskim — City 
Hall. Data stempla pocztowe­
go nie powinna być później­
sza od dnia 7-go listopada, 
czyli na tydzień przed egza­
minami.

★ PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA

EMERGENCY’ ROOM 
PHYSICIANS

4 positions open now!
MEMORIAL HOSPITAL INC.

Johnson City, Tennessee

is a modern up-to-date Y.C.A.H., non-profit hospital with 337 beds 
and is an area medical center. It is located In the mountains of Upper 
East Tennessee on the T. V. A. Lake system. The lake offers excellent 
fishing, boating, water-ski and other outdoor activities. Beach Mountain 
Ski Resort is only 45 min. away so year round activities are available 
Hunting is excellent.

Moutain crafts are taught in the area, active community theater, golf 
in 70 degrees all summer. The town is the home of East Tennessee State 
University (enrollment 10,000).

City is one of the Tri-Cities (Johnson City. Bristol and Kingsport) 
which makes up an area of 200.000 population in a 20 miles triangle. 
City advantages without living in the city. Minimum salary $30.000 

-annual with hospitalization, paid vacation and other fringe benefits.
Contact:

Merril H. Rayburn, Administrator 
Memorial Hospital Inc.

Johnson City, Tenn. (615) 926-1131

JANITORA
Do Lekkiego Zajęcia

Się Lokalem.
Godziny:

3:30 po poł.—11:30 w nocy
5 dni w tygodniu.

Musi dostarczyć referencje
i przejść badanie lekarskie. 

Między innymi świadczeniami 
dla naszych pracowników o- 
trzyma 20% zniżki na towa­
rach i ubezpieczenie szpitalne.

Zgłoszenia:
Biuro Personalne — 7me piętro 
Otwarte 9:30 rano-5:30 po poł.

Chas. A.
Stevens & Co.

25 N. STATE ST.

BOYS, BOYS, BOYS!
Ages 11-15, work after school and 
Saturdays. Can earn $15-$30 per 
week. Call: 344-5456.

STATE FARM MUTUAL
World's largest multiple line insurer 

has immediate openings for 
Salesmen in the S.W. Suburbs 

Leads turn. Exc. training program.
Area agent income average over $20.000 
in ’69. Qualifications: successful sales 
or business background. College edu. 
preferred. Call for appt.

PAUL B. TANIS 
687-7161 or 448-4016

WAREHOUSE MAN
Union Scale and Benefits.

Hours 8 A.M. to 4:30 P.M. 
Permanent Job.

Asbestos & Magnesia 
Materials Co.

2614 N. Clybourn 
348-4554

PRODUCTION ASSISTANT
Familiar with light machine 

operation. Steady work. 
UNIVERSAL RESEARCH LAB. 

INC.
2436 Delta Lane, Elk Grove Village 

766-0612

MAINTENANCE 
MAN

To do general cleaning in office 
and shop. Good pay and working 
conditions. Steady work.
REVERE ENGRAVING CO.

712 S. Federal
WA 2-8816

GLUE MACHINE 
SET-UP MAN 

for folding carton.
Experienced on straight line and 
right angle gluers. And

OFFSET PRESSMAN
Experienced in running quality 
printing on 25x38 and 36x49 color 
presses. Steady work. Overtime for 
qualified man. Write or call:

ACME CARTON CORP. 
6470 Miller Road 

DEARBORN, MICHIGAN 
(313) 581-4820

CANNING 
SUPERVISOR 

(DOG FOOD)
Excellent opportunity for person with 
several years experience supervising 
the processing and canning of dog 
food or related product. Must have 
knowledge of equipment and main­
tenance of same.

Good salary and benefit programs. 
Send resume or letter to:

GENERAL MANAGER
CENTRAL NEBRASKA 
PACKING COMPANY

P. O. Box 550
North Platte, Nebraska 69101
An Equal Opportunity Employer

Live in Aerospace Center 
of the World 

DENTAL LAB 
TECHNICIANS WANTED 

Experienced in Set-Ups 
ALSO

METAL LAB MANAGER
Permanent positions, excellent 

salaries.
Vacations. Life and hospitalization 

insurance. 
Write in confidence to: 

ED HILL
SOUTHERN DENTAL LAB 

Suite 106 
2310 So. Main St. 

Houston, Texas 77002

AMBITIOUS 
YOUNG MAN

Mechanically inclined with some elec­
tronic background to be trained as 
Foreman in light assembly mfg.

Apply in person Saturday 9 to' 5. 
COIL-TRAN CORP.

10614 SO. TORRENCE AVE.

MECHANIC
Experienced in maintaining 
Packing House equipment. 

Top dollar for qualified man. 
Ask for George 

243-2110

STONE SAW 
OPERATOR

Union Scale and Benefits.
Hours 8 A.M. to 4:30 P.M. 

Permanent Job.

Asbestos & Magnesia 
Materials Co.

2614 N. Clybourn
348-4554

* Pomne Domowa
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
Live in. Own room. Assist elderly 
gentleman and working daughter. 
Light housekeeping. Salary open. 
Good home for right person. Must 
speak some English. North Side. 
References.

622-1876

* DOMY
EVERGREEN PARK 

LOSE NO TIME
Act now: Widow must sell huge 7-rm. 
brick Georgian, large kitchen, living 
rm., dining rm., and family rm., fire­
place, 1>4 baths, 1-car brick garage. 
Priced to sell. Hurry on this.

RIDDERHOFF REALTORS 
9512 So. Kedzie Ave. 425-2470

CALUMET CITY 
Torrence Park Area

Brick. Handyman's special. 5 rooms, 
2 bedrooms, older brick bungalow with 
full basement on large lot in choice 
area near Sibley Blvd, and Calumet 
Expressway. Fix up and save. Priced 
to sell at only $17,900

Paluch & Wozniak, Ine.
891-4000

MUROWANY DOM
Na sprzedaż, 3 mieszkania można 
zrobić 4-te. Garaż na 2 auta.

4332 W. THOMAS ST. 
Telefonować po 3 po poł.' 

252-3092

* DO WYNAJĘCIA
SUITABLE FOR COUPLE

5 rooms apt., 2nd floor, 2 bedrms., 
stove and refrigerator, tile bath 
and kitchen. Wall to wall carpet­
ing. Garage available. Near all 
transportation, churches, schools. 
Northwest suburbs.

GL 3-2899

* INTERESY
GROCERY STORE
Excellent Location.

Established many years business.
With 5 rooms and also 3 rm. flat. 

Near transportation, churches, 
schools.

Owner Sacrifice for quick sale. 
1101 N. Ridgeway 
Phone SP 2-2541

BEAUTY SHOP
OR EQUIPMENT 

FOR SALE 
Western — South of 103rd 

Very reasonable. 
238-8825 — 238-7661
BEAUTY SALON 

SALE BY OWNER
Modern air conditioned. 3 stations.
10 dryers, colored machine, completely 

stocked. 
Excellent Polish clientele. 

Reasonably priced for quick sale. 
Owner retiring. $4,500 or best offer.

252-8351
Delicatessen Type Store

Modern, air conditioned. Fully 
equipped. Excellent business in 
South suburban location. Estab­
lished 17 years. See this value to 
appreciate a bargain. Owner sell­
ing, retiring.

Call 385-9469 — 385-7101
FLOWER SHOP

Air conditioned. Long established 
Modern. Fully equipped.

Excellent steady trade. Living quarters. 
See this bargain to appreciate a 

real value.
At $5,000 or best offer. 

Austin-Belmont Area. By owner.
889-6074 or WA 2-1710

* KONTRAKTORZY
DACHY — fugowanie, malowanie. 

489-5000
CIESIELSKIE roboty—rynny, ce­
mentowanie. 489-5000.
OGRZEWANIE — kanalizacyjne 
urządzenia — ścieki. 489-5000.

★"parcele-
NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE 
10 dobrych akrów w okręgu far­
merskim. Pieszy dystans do szkół 
i miasta. Dobra inwestycja za 
$1,800 wpłaty.

Telefonować: 231-1025

★ Posiadłości w Polsce
W WARSZAWIE w pięknej dziel­
nicy, nowoczesny jedno-rodzinny 
domu do sprzedania: Informacje: 

252-3825 _______

Ubezpieczenia
Home Owners 

life, health, auto and business in­
surance. All State. Finest service. 

RAY KEZON 
581-0895

Mówimy po polsku

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA — 10 buszli — 
$5; 20 buszli — $9.00 — 521-2130.
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Plaza

(Adv.)

UWAGA!

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

TYLKO $12.00

Pamiętajcie! Czas Ograniczany

Londynie wykaza- 
około 20 procent

I tak radni dotychczasowych 
okręgów 43 i 44 według nowej 
mapy reprezentują jeden i ten 
sam okręg. Rzecz ma się po­
dobnie w przypadku radnych 
dotychczasowych okręgów 33 
i 34. Wobec powyższego wy­
sunięto propozycję ostatecz­
nego zrewidowania granic ma­
py. Wniosek zostanie, rozpa­
trzony w środę po sesji publi­
cznej, która odbędzie się tego 
samego dnia o godzinie lej 
po południu.

Tak więc, chociaż oficjalnie 
pracę nad mapą zakończono, 
mogą nastąpić jeszcze pewne 
zmiany. Wątpliwe jest, ażeby 
zmiany były znaczniejsze, po­
nieważ mapa jest wynikiem 
solidnej pracy. Wystarczy tu­
taj chyba tylko dadać, że po 
podsumowaniu liczby wszyst­
kich mieszkańców wszystkich 
okręgów, liczba mieszkańców 
miasta wynosiła dokładnie ty­
le samo osób co liczba otrzy­
mana w wyniku spisu ludnoś­
ci — 3,329,090 osób.

Ponad 3 miliony wyborców 
jest uprawnionych do głoso­
wania jutro na terenie całego 
stanu Illinois.

Znany w Chicago kolumni- 
sta John Dreiske, który dotąd 
zabierał wielokrotnie głos w 
sprawie wyborów w powiecie 
Cook i w całym stanie, ocenia, 
że jutro pójdzie do urn wybor­
czych około 75 procent upraw­
nionych, to jest prawie tyle, 
ile poszło do wyborów w 1966 
roku, ale mniej niż w czasie 
wyborów prezydenckich w 
1968 roku, kiedy głosowało 85 
proecnt uprawnionych.

Na czele balotu Demokra­
tów będzie nazwisko Adlai 
Stevensona III, a balot Repu­
blikanów będzie się zaczynał 
od nazwiska senatora Ralpha 
Smitha.

Lokale wyborcze w pre- 
cynktach będą otwarte jutro 
od godziny 6-tej rano.

Chociaż sen. Smith bazował 
w swej kampanii głównie na 
konieczności przywrócenia w 
stanie-Illinois panowania pra­
wa i porządku, to zdaniem 
Johna Dreiske te problemy 
zdają się mieć w oczach wy­
borców mniejsze znaczenie od 
problemów e k o n o micznych, 
które głownie podkreślał 
Adlai Stevenson. Masy wy­

borców zdaje się bardziej są 
zainteresowane, problemem, 
dlaczego ceny rosną w groser- 
niach, aniżeli strzelaniem ter­
rorystów do policjantów.

Punktem kulminacyjnym 
kampanii sen. Smitha była wi­
zyta w Chicago w ubiegłym 
tygodniu prezydenta Nixona 
i wiceprez. Agnew, apelują­
cych do wyborców na rzecz 
wyboru sen. Smitha.

Walka w powiecie Cook o 
balot demokratyczny toczyła 
się głównie o utrzymanie na 
pozycjach asesora Cullertona 
i klerka powiatowego przez 
prasę Cullertonnowi, zebrał 
duży kapitał polityczny zda­
niem Johna Dreiske, jego 
przeciwnik Ben. Adamowski.

Liczący 70 lat Barrett ma 
także groźnego przeciwnika w 
osobie 56-letniego Roberta O. 
Atchera, mayora z Schaum- 
burga.

Zdaniem Johna Dreiske nie 
ma widoków, żeby Republika­
nie zwiększyli swój stan po­
siadania w Izbie niższej Kon­
gresu, a jest możliwość, że 
stracą jednego senatora z Illi­
nois. Według oceny obserwa­
torów ilość kongresmanów z 
Illinois nadal utrzyma się—12 
Republikanów i 12 Demokra­
tów.

wionę, ale w czasie samosątu,w 
zginęło co najmniej 80 tysięcy 
członków indonezyjskiej kom- 
partii.

Partia komunistyczna w In­
donezji została rozwiązana 12 
marca 1967 roku. Sukarno zo­
stał złożony z urzędu w lipcu 
1968 roku.

Specjalnie powołany podko­
mitet, składający się z pięciu 
członków Rady Miasta, ukoń­
czył swą pracę nad nową mapą 
okręgów wyborczych Chicago. 
50 okręgów (ward) zamknięto 
w granicach, odpowiadających 
gęstości zaludnienia. Limita­
mi liczby mieszkańców jedne­
go okręgu jest nie więcej niż 
66,915 osób oraz nie mniej niż 
66,249 zamieszkałych na tere­
nie jednego okręgu wyborcze­
go. “W większości okręgów 
odchylenia wahają się w gra­
nicach kilku osób od przecięt­
nej” — oznajmił przewodni­
czący podkomitetu radny Tho­
mas E. Keane. W jednym 
przypadku liczba mieszkań­
ców okręgu równa jest prze­
ciętnej zaludnienia 66,582. — 
Najmnifejszy okręg po w wzglę­
dem ilości mieszkańców liczy 
66,291 natomiast największy 
66,888 osób, oświadczył Keane.

W dwóch przypadkach rad­
ni będą musieli “podzielić” się 
jednym okręgiem wyborczym.

W czasie drugiej dorocznej im­
prezy “Benefit Dinner .Dance” na 
rzecz Szpitala Nazaretanek, kongr. 
Frank Annimzio (D) z 7-go Dy­
stryktu otrzymał plakietę uznania 
i wyróżnienia za swoją działalność 
na rzecz polepszenia warunków 
zdrowotności w dzielnicy, obsłu­
giwanej przez tę instytucję.

dwaj jego synowie stali na ze­
wnątrz domu, kiedy przyje­
chali przed dom.

Marszałek 7ej dywizji Stra­
ży pożarnej, Allan Śperber 
oświadczył, iż oddział urucha­
mia śledztwo w sprawie przy­
czyn wybuchu tego pożaru, 
gdyż ogień powstał na weran­
dzie, na parterze. Dom należy 
do United Methodists kościo­
ła, a wartość jego oszacowana 
jest na sumę 810,000.

W następnym w niedzielę 
pożarze, tym razem w domu 
pnr. 6242 So. Honore ulica, 
śmierć poniósł 8-letni Cecil 
Cullon, a jego siostra, 4-letnia 
Antonette, którą strażacy wy­
ratowali wynosząc ją na ze­
wnątrz z płomieni, doznała 
poparzeń i musiała być opa­
trzona w szpitalu Central Co­
mmunity.

Strażacy przypisują śmierć 
chłopca panice, jaka go ogar­
nęła, kiedy kąpiąc się w ła­
zience spostrzegł iż ogień po­
wstały z niewiadomych przy­
czyń ogarnął całą werandę, a 
następn e i kuchnię. Chłopiec 
z przestrachu pobiegł do sypia­
lni, gdzie schował się w ścien­
nej szafie, gdzie obezwładnio­
ny został dymem. W schowku 
tym zwłoki jego znaleźli stra­
żacy.

Inni lokatorzy tego domu, 
włącznie w tym i matka Ce- 
cila, Olive szczęśliwie zdołali 
się sami wyratować. Szkody 
w budynku oszacowane zosta­
ły jako noważne.

W niedzielę, zmarła w szpi­
talu 9 i pół miesięczna dzie­
wczynka, Marilyn Brusaw, z 
pnr. 604 N. Cenral Avenue, 
która w pożarze w środę do­
znała poważnych poparzeń i 
znajdowała się szpitalu po­
wiatowym. 3-letni jej braci­
szek, Jeffrey zmarł w czasie 
tego pożaru, uduszony dy­
mem. ■

W innym pożarze, jaki miał 
miejsce w niedzielę, trzech 
strażaków odniosło rany i 
obrażenia w czasie gaszenia 
ognia w 2-oietrowym domu 
pnr. 6414-16 S. Parnell Ave. 
Ogień przerzucił się na cztery 
sąsiednie domy, powodując 
ogólne szkody na sumę prze­
szło 22,000 dolarów.

Ranni strażacy rozpoznani 
zostali jako Donald Kaufman, 
Terrance Murphy i. Erward 
Silega. Wszyscy trzej zostali 
ona trze ni w szpitalu St. Ber­
nards. a potem zwolnieni do 
domów.

Małżonka Prezydenta, pani 
Pat Nixon przyjeżdża w tym 
tygodniu do Chicago, ale nie 
w celu kampanii wyborczej, 
lecz dla akcji charytatywnej 
na rzecz Easter Seal Society.

Pierwsza Dama kraju, Pani 
Nixon będzie honorowym Go­
ściem w piątek, na przyjęciu 
urządzanym w Palmer House 
hotelu przez światową organi­
zację Rehabilitation Interna­
tional, do której należy Kra­
jowe Stow. Eaśter Seal.

Małżonka Prezydenta, Pani 
Patricia przywita się z Easter 
Seal Dzieckiem na rok 1971, 
którym jest 4-letni Peter Hel- 
mus z Rockville, Md., — a po­
tem dokona odznaczeń ochot­
ników, za ich akcję. Sama 
przytem uhonorowana zosta­
nie za wybitne zasługi i sta­
rania w ochotniczej akcji na 
polu charytatywnym.

Policja przesłuchuje byłego 
osobistego strażnika Silas’a 
Jąyne w związku z zabój­
stwem jego młodszego brata 
George’a Jayne. Przesłuchi­
wany, który swego czasu od­
siadywał karę więzienia, zo­
stał również aresztowany kie- 
wy znaleziono u iego w domu 
w Elgin 3 pistolety. Zarzucono 
mu nielegalne posiadanie bro­
ni oraz niedopełnienie formal­
ności zarejestrowania posia­
danej broni palnej. Podejrza­
ny został jednak zwolniony z 
aresztu po uiszczeniu kaucji 
w wysokości $1,000.

Skonfiskowane 3 pistolety 
policja pzesłała do laborato­
rium krymanalnego celem do­
kładnego zbadania broni oraz 
porównania odcisków palców 
byłego strażnika Silas’a z od­
ciskami znalezionymi na pusz­
ce po piwie w dzień morder­
stwa w pobliżu rezydencji 
George’a Jayne, bogatego 
właściciela stadniny koni.

Jak oświadczył dyrektor 
Illinois Bureau of Investiga­
tion Mitchell Ware, zatrzvma- 
ny odmówił jakichkolwiek ze­
znań na temat morderstwa 
brata Silas’a. Nazwiska za- 
tzymanego nie ujawniono.

Wczoraj również policja po­
dała do wiadomości, że adwo­
kat zamordowanego przekazał 
list zgodnie z życzeniem Geor­
ge’a Jayne, który przechowy­
wał list u niego. List, zawie­
rający wiele ważnych infor­
macji na temat waśni braci 
Jayne, miał być przekazany 
pzez adwokata rodzinie tylko 
w wypadku morderstwa. List 
został napisany ubiegłego lip- 
ca. Zarówno prawnik L. S. 
Arkema jaki szef FBI odmó­
wili opublikowania treści li­
stu. Arkema oświadczył, że 
nie ujawnił istnienia listu 
wcześniej ponieważ nie miał 
możności przedyskutowania 
faktu z rodziną zamordowa­
nego.

George Jayne został zamor­
dowany strzałem z broni pal­
nej dużego kalibru w czasie 
rodzinnej gry w karty w ba­
wialni w “bejsmencie” swej 
ezydencji w Inverness, pow.

LAUREACI. — W tym roku nagrodę Nobla w dziedzinie 
fizyki otrzymali dwaj naukowcy światowej sławy — 
prof. Eugene Neel, Francja, oraz prof. Hannes Olof Alf- 
ven, Szwecja (po prawej). Zaskakującym faktem jest 
to, że naukowcy otrzymali wspólnie nagrodę, prowadząc 
odkrywcze badania w odrębnych działach fizyki.

czącym komitetu imprezy, Dr. John 
Wiet i Dr. Salvatore Motto. Wśród 
gości znajdował się m.in. delegat 
do UNESCO prof. Floyd Płaczek 
z małżonką.

Przyjemna Impreza
Przyjęcie miało charakter im­

prezy towarzyskiej wysokiej klasy 
i z pewnością spełniło oczekiwania 
Siostry Administratorki, która roz­
wija energiczną działalność, aby 
zdobyć fundusze na zrealizowanie 
projektu St. Mary of Nazareth 
Health Center.

Organizatorom przyjęcia należą 
się słowa uznania. Druga impreza 
“Annual Benefit Dinner-Dance” 
ostateczhie ustabilizowała sam po­
mysł i należy wyrazić życzenie, 
aby szpital Nazaretanek corocznie 
organizował tego rodzaju spotka­
nie towarzyskie, przynoszące god­
ne uwagi fundusze na potrzeby 
szpitala.

Przyjazd 
Pani Nixon

Antykomunistyczna 
Akcja w Indonezji
Londyn. (DP) — Od pe­

wnego czasu radio moskiew­
skie w audycjach dla połud­
niowej i płd.-wschodniej Azji 
roztkliwia się nad “prześlado­
waniem patriotów w Indone­
zji”. Chodzi o to, że obecna 
administracja wojskowa 
utrzymuje w sile ostry zakaz 
działalności partii komunisty­
cznej. Członkowie jej są wy­
łapywani przez policję przy 
czynnym współudziale miej­
scowej ludności.

Należy przypomnieć że pięć 
lat temu, we wrześniu i paź­
dzierniku 1965 roku, próba 
komunistycznego zamachu 
stanu, przy życzliwej neutral­
ności Sukarny, została opano­
wana przez siły zbrojne re­
publiki. Nie zdołały one jed­
nakże zapobiec rzezi komuni­
stów, szczególnie na Jawie i 
na Sumatrze. Dokładne cyfry 
ofiar nie zostały nigdy zesta-

Czworo dzieci postradało 
swe życie w niedzielę, w re­
zultacie trzech oddzielnych 
pożarów domów na południo­
wej i zachodniej stronie mia­
sta. Następnych troje dzieci 
zostało rannych.

W pożarze 2-piętrowego do­
mu pnr. 907 W. 66-ta ulica, 
w niedzielę nad ranem śmierć 
poniosła 6-letnia Linda Pil­
cher i jej 8-letni brat Bishop. 
Strażacy podali, iż w chwili 
wybuchu pożaru rodziców nie 
było w domu, lecz, że wycho­
dząc pozostawili piecze nad 
dziećmi pastorowi Chalmers 
Mitchell i jego dwom synom, 
15-letniemu Chalmers Jr., 
oraz 13-letniemu Delvinowi, 
którzy mieszkają w tym sa­
mym domu, na drugim pię­
trze.

Obaj synowie pastora Mit­
chell zostali poważnie popa­
rzeni i znajdują się w ciężkim 
stanie na oddzielę specjalnym 
dla poparzonych w szpitalu 
St. Bernard. Kiedy strażacy 
przyjechali przed dom, zasta­
li go kompletnie w płomie­
niach. Strażacy również poda­
li, iż pastor Mitchell oraz

Zna/eziono Zwłoki 
Uduszonej Kobiety
Wczoraj znaleziono zwłoki 

60-letniej Helen Naughton, w 
jej apartamencie w Elmo ho­
telu, pnr. 5222 S. Harper ave., 
uduszonej przez nieznanego 
bandytę. Całe jej mieszkanie 
było przetrząśnięte. Sąsiedzi 
apartamentu tej kobiety, sły­
szeli około godz. 1:30 nad ra­
nem w sobotę odgłosy szamo­
tania się, a kiedy tak przez 
całą sobotę jak i przez nie­
dzielę nie było słychać żadnego 
krzątania się kobiety, wezwali 
dozorcę budynku, który otwo­
rzył mieszkanie i znalazł 
zwłoki lokatorki owinięte w 
prześcieradło i umieszczone na 
podłodze łazienki, — Policja 
przypuszcza, iż motywem na­
padu i zbrodni była chęć ra­
bunku.

Zwłoki Pułkownika 
w Jeziorze Michigan

Podpułkownik U S Armii, 
Robert M. Patterson, lat 74, 
będący już na emeryturze uto­
pił się przypuszczalnie w so­
botę wieczorem, w pobliżu 
wybrzeża jez. Michigan, koło 
miasteczka Zioń. Mieszkał on 
w domu pnr. 1818 Carmel 
Blvd. Zwłoki jego zauważył w 
niedzielę, około lej nad ranem 
na powierzchni wody w odle­
głości 50 stóp od strzelnicy o- 
bozu Logan, patrolowy Peter 
Reinert. Wkrótce potem zwło­
ki wydobyto na brzeg, przy 
użyciu drągów z hakami.

Mayor wioski Robins, leżą­
cej na południe od Chicago — 
Marion L. Smith został w so­
botę ranny od kuli z broni pal­
nej, w chwila, kiedy wyszedł 
na zewnątrz z swego domu, by 
zgasić żarówkę nad drzwiami 
domu. Policja określiła zranie­
nie mayora jako przypadkowe, 
lecz wszczęła energiczne po­
szukiwania za sprawcą.

Mayor Smith trafiony został 
w biodro i przewieziony do 
szpitala St. Francis, gdzie 
stan jego uważany jest za za­
dowalający. Detektyw F. Pen- 
nix stwierdza, iż “strzelec” nie 
widział mayora, kiedy wy­
strzelił, ale że strzał skierowa­
ny był w dom mayora. Wy-' 
palek może być zemstą za 
ostatnio uruchomioną akcję 
przez zarząd wioski, w celu 
zlikwidowania działalności 
miejscowych band ulicznych. 
W wiosce tej liczącej około 10 
tysięcy mieszkańców istniała 
silna rekrutacja do band Black 
P. Stone Nation i do Disciples. 
W kwietniu powstały nawet 
różne starcia między tymi 
bandami oraz Illinois Black 
Panthers,

W sobotę ostrzelanych zosta­
ło kulami conaj mniej pięć do­
mów m.in. i dom mayora 
Smitha, przy czym strzały od­
dane były z przejeżdżającego 
auta.

Kongr. Annunzio żywo intere­
suje się prowadzonymi obecnie za­
biegami i realizacją wielkiego pro­
jektu pobudowania St. Mary of 
Nazareth Health Center, jak też 
był wyjątkowo czynnym rzeczni­
kiem utworzenia w 1968 r. St. 
Mary’s Mental Health Center, Out­
patient Services, pierwszego tego 
rodzaju cenrum w rejonie, obsłu­
giwanym przez szpital Nazareta­
nek.

BEN’S BACK 
BACK BEN

Benjamin S.
ADAMOWSKI
COUNTY ASSESSOR

Program
Wykwintna impreza towarzyska 

; odbyła się w sobotę w sali Grand 
Cotillion Room wspomnianego ho­
telu, grmadząc wybitne osobistości, 
przyjaciół szpitala Nazaretanek i 
świat lekarski.

Krótki program przeprowadził 
Dr. Salvatore Motto jako MC. Stał 
on razem z Dr. John Wiet na czele 
komitetu imprezy.

Inwokację odmówił Ks. Biskup 
Alfred Abramowicz. Pozdrowienia 
i wyrazy wdzięczności za udział w 
imprezie i poparcie dobrego celu 
wyrazili: Siostra Stella Louise, 
CSFN, energiczna adminlstratorka 
szpitala, która podkreśliła znacze­
nie projektu St. Mary of Nazareth 
Center, zachęcając w sposób do­
wcipny do przekazywania wpłat na 
ten cel oraz prezes sztabu lekar­
skiego Dr. John Meyenberg.

Uhonorowany specjalnym wy­
różnieniem kongr. Annunzio po­
dziękował Siostrze SteUa Louise, 
“która kieruje z tak ’wielkim ta­
lentem fenomenalnym rozrostem i 
rozbudową szpitala”, za przyznanie 
mu honorowej plakiety oraz za­
pewnił, że jest dumny ze swej 
roli “oficera łącznikowego” między 
szpitalem i rządem federalnym. 
Podziękował też dyrekcji zarzą­
dzającej szpitalem z Mf. Mitchell 
Wiet, prezesowi sztabu lekarskiego 
Dr. Meyenberg i współprzewodni-

Słabe Stopnie — 
Od Złego Słuchu

Wiele dzieci może mieć sła­
be postępy w nauce z powodu 

. złego słuchu. Określił tak 
wczoraj dr G. O. Proud, z 
Ośrodka Medycyny Uniwersy­
tetu w Kansas City. Podkreślił 
przy tym, iż wada słuchu może 
być łatwo usunięta przez cza­
sowe użycie przyrządu pomoc­
niczego do poprawienia słu­
chu.

Studia przeprowadzone 
przez Centrum w Kansas wy­
kazały, iż od 5 do 7 procent 
z wszystkich dzieci posiada 
wadę ucha wewnętrznego, a 
badania w * 
ły nawet 
dzieci.

Czasami 
następuje 
następuje 
wnątrz ucha, a dziecko dosta- 
je nawet chronicznego bólu. 
Spotyka się to szczególnie w 
wieku: do 10 lat, lecz potem w 
97 procentach u kilkunastolat­
ków problem ten Znika. Osła­
bienie słuchu w tym specyficz­
nym wieku u dzieci jest po­
dobne do osłabienia słuchu u 
ludzi w podeszłym wieku. Kane. Między George’m i jego 

starszym bratem Silas’em czę­
sto wybuchały nieporozumie­
nia, które przybierały co raz 
ostrzejsze formy. W 1965 ro­
ku Silas był uwikłany w za­
mach bombowy na życie 
George’a.

Innym razem — samochód 
George’a został ostrzelany 
przez nieznanego sprawcę. W 
roku 1969 — Silas zastzelił 
uzbrojonego mężczyznę, który 
przebywał na terenie jego po­
siadłości. W notesie zastrzelo­
nego — znaleziono nazwisko 
George’a Jayne, nr. jego te- 
legonu oraz dokładna m(ipkę 
okolicy, w której znajduje się 
ancza Silas’a, również boga­
tego właściciela stadniny ko­
ni. Silas został wówczas zwol­
niony od zarzutu morderstwa, 
twierdząc, iż działał w samo­
obronie.

Policja oraz Illinois Bureau 
of Investigation prowadzą w 
dalszvm ciągu intensywne 
śledztwo — celem wykrycia 
snrawcv śmierci milionera 
George’a' Javne.

osłabienie słuchu 
od infekcji ucha, 
uszkodzenie we-

Oczekuje Sie, Że Jutro 75 Procent 
w Illinois Pójdzie Do Głosowania

Kongr. Frank Annunzio Otrzymał 
Honorowe Wyróżnienie i Uznanie 
Piękna Impreza Szpitala Nazaretanek 

Odbyła Się w Sobotę, w Continental 
Hotel

Postrzelenie 
Mayora 

Wioski Robins

Ukończono Prace Mad Nową Maną 
Okręgów Wyborczych Chicago

Komplet w twardej oprawie
Wartości $22.50

TRYLOGIA Nada je Się Wspaniale
Na PREZENT GWIAZDKOWY

Nie zwlekajcie — kierujcie zamówienia na

Śmierć Czworga Dzieci w Trzech 
Różnych Pożarach w Mieście

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622

Uwaga: — Na C.O.D. — książek nie wysyłamy.

Telegram 
Murzynów 
Do Mayora

Organizacja murzyńska zw. 
“The Coalition for United 
Community Action” wysłała 
w niedzielę telegram do Ma­
yora Daley stwierdzający, iż 
Murzyni żądają umieszczenia 
Warren Bacona, Murzyna, na 
urzędzie przewodniczącego 
Rady Sżkolnej.

Telegram ten stwierdza, iż 
jeśli kierować się tradycją, to 
Murzyni zapewnią we wtorek 
kluczowe głosy dla osiągnię­
cia zwycięstwa demokratów. 
A wówczas, jak telegram gło­
si, Murzyni oczekują klucza 
do otwarcia drzwi dla rodzi­
ców murzyńskich, studentów 
murzyńskich i mieszkańców 
murzyńskich, — jak również 
i prezydentury Chic. Rady 
Szkolnej. Telegram wyraża 
groźbę, iż jeśli Mayor nie od­
powie na'ten telegram pozy­
tywnie, to Murzyni nie pójdą 
we wtorek do głosowania. — 
“Będziemy demonstrować, — 
dopóki Bacon nie zostanie 
wprowadzony na fotel prze­
wodniczącego Rady Szkolnej,” 
głosił /elegram.

Ogniem i Mieczem", "Potop 
"Pan Wołodyjowski"

Adwokat George’a Jayne Przekazał 
Policji List Zamordowanego

POLSKA FABR YKA POD BLAŁEM ORŁEM WHITE EAGLE QUILT & PILLOW MFG. CO
PRZYGOTUJCIE SIĘ NA ZIMĘ — POLECAMY KOŁDRY Z WEŁNY, PIERZA I PUCHU ORAZ PODUSZKI

• KOŁDRY ROBIMY NA ZAMÓWIENIE DARMO GDY KUPICIE U NAS MATERIAŁ. • MAMY WIELKI WYBÓR IMPORTOWANYCH WSYP I PIERZA. • NA 
POCZEKANIU PRZERABIAMY WASZE STARE KOŁDRY I PIERZYNY. TAK, ŻE WYGLĄDAJĄ I GRZEJĄ JAK NOWE — MOŻECIE PATRZEĆ JAK TO ROBIMY W 
WASZEJ OBECNOŚCI • RÓWNIEŻ DARMO CZYŚCIMY PIERZE PRZEZ SIATKĘ PRZY PRZERABIANIU WASZYCH KOŁDER I PIERZYN. • DARMO ZABIERAMY 
OD WAS Z DOMU I DOSTARCZAMY DO WAS PO WYKONANIU ZAMÓWIENIA.

1416 W. CHICAGO AVE. Tmź Przy NOBLE Blisko Centrum Polonu
TEŁ.: MO 6-1968 CHICAGO, ILL. (>0l>”2

Na prośbę Naszych Czytelników 
Wznawiamy sprzedaż po zniżonej cenie

OFERTA GWIAZDKOWA
Ważna Tylko Do 31 Grudnia, 1970

-w

Kongr. Frank Annunzio

Adamowski for Assessor Committee 
W. Clement Stone, Chmn.; Paul D. Newey.Treas.

60 Lat w Wiernej Służbie 
Polonii od roku 1910

JUŻ WKRÓTCE będziemy wiedzieli czy demokratyczne­
mu senatorowi Newady Howardowi W. Cannon udało się 
utrzymać miejsce w Senacie St. Zjednoczonych. Jego 
kontrkandydatem jest co raz bardziej popularny repu­
blikanin William Raggio (po prawej).


